
Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
1 wyjątti?m dni poświatecznysh.

Naiaei pojedyńesy kosztuje w miejscu 5 een- 
tćw, pouztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Rekiasiacye otwarte wolne od opłaty.
nr. 5-c,

Prardnnerata z przesyłką poestoyfą wynosi r o c z n i e  lfi zł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł ,  k w a r t a l n i e  
4 s?., m i e s i ę c z n i e  J zł. 8-5 et. W asiejsnu: r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  fi zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a ;  W N i e m e z e e k  1 zł. 60 et. miesięcznie. 

-*We wszystkich innych państwach 1 ?,}. 90 et. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki41, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 

cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Lipca do koćea grudnia, ćwierćroozai i miesięczni za doSatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 e t —- Płifee w o d n i k  prenumerowany ojjytao kcsstyie -

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów. kilkorazowe po fi centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakndów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plołrna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulev»rd Rwpaii
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty

P rz e d p ła ta  n a  G a z e t ę  Ł w o w -  
S f c ą  w y n o s i za  c z w arte  ó w ie re ro e z e . 
w  m i e j s c u  3 &L, p o c z t y 4  «}••; 
za m ie s ią c  l is to p a d : w m i e j s c #  t 
zL, p o c z t ą  1  u l .  8 5  e t .  Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za  c z w arte  ^ i e r d r o -  
*ese w są i £ 0  o i; 3 zf. 75  e t . ,  p o ­
c z t ą  4  s l .  75  e t . ;  za  m ie s ią c  listo - 
ś a d j y  m i e j s c u  i  zł. 30  a t ,  p o o sstft 
1 a-l. 6 5  e t .  P r e n u m e r a tę  m iesięczny  
n rz ^ is iif ie  s ie  t r lk b  1 lub  16  każ-*  s  i  ,,, v

d ego  m ie s ią c a .

W  e e m  u s ta le n ia  n a k ła d u  p rosim y  
O w czesne n ad sy ła n ie  p re n u m e ra ty .

Z prawdziwy radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

H enryka S ienk iew icza

p. t. „Z A D  R I T I E K  Y “.

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiewicza:

„ K E Z Y Ż A C  Y"

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego dr. F ran­
ciszka M u s s i l a  auskultantem sądowym.

O bw ieszczenia
c. k. Namiestnictwa z dniajl-" listopada b. r. 
do 1. 100.962 w sprawie zakazu wprowadza­
nia do Szląska bydła rogal,ejjo, owieo; kóz i 
świń z niektórych powiatów Galicyi; — tu­
dzież z dnia 23 listopada b. r. do 1. 101.962 
w sprawie zezwolenia rzeźnikowi Weberowi i 
masarzowi Hoblinkowi w Wiedniu na przy­
wóz świń z Galicy: pod pewnymi warunka­
mi także z obszarów zamkniętych, zamieszczo­
ne są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Dnia 21 listopada b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXVIII zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieekiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 210. Dodatkowa umowa do międzynarodo­

wego traktatu w sprawie towarowego 
obrotu na kolejach żelaznych, z dnia 14 
października 1890 (Dz. u. p. nr. 185 ex 
1892), w sprawie dołączenia dodatkowych 
przepisów do §. 1 wykonawczych posta­
nowień i zmiany dodatku 1 do tych po­
stanowień.

CZĘŚĆ IIEURZĘDCWA

Lwów, %Ł listopada.

Galicya w budżecie Państwa r. 1897
w porównaniu ze stanem rzeczy przed laty 

dwudziestu.

VII.
Etat Ministerstwa obrony krajowej za­

trudni nas zbyt długo. Jaki był, a jaki jest 
stan obrony krajowej w Galicyi, jakie były 
dawniej, a jak;e są teraz wydatki na obronę 
krajową, tego trudno dorachować się z preli­
minarzy ; a byłoby to rzeczą dość ciekawą, 
bo są to wydatki mające także swoje znacze­
nie w ekonomii społecznej. Z etatu tego mo­
żemy zaznaczyć to tylko, że koszta rekrutacyi 
i t. 'p. od roku 1878 wzrosły z 16.350 zł. na 
23.680 zł., a koszta żandarmeryi z 755.830 
na 1,706.800 zł., z którejto sumy jednak na­
leży kwoia 159.446 zł. do omówionego już 
etatu Ministerstwa spraw wewnętrznych (słu­
żba wetorynaryjno-policyjna, mianowicie zam­
knięcie granicy dla bydła z ziem polskich 
berła rcssyjskiego). W r. 1878 cały stan o- 
sobowy żandarmeryi wraz z t. zw. szarżami 
wynosił w Galicyi 1277 głów, w r. 1897 ma 
wynosić 2628 głów. O straży wojskowo-poli- 
cyjnej, która także podlega Ministerstwu obro­
ny krajowej, wspomnieliśmy już w artykule 
odnoszącym się do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych (służba bezpieczeństwa publi­
cznego.).

Nad wszelkie spodziewanie wielkie są 
podwyżki wydatków na Galicyę w etacie Mi­
nisterstwa skarbu. Przed laty dwudziestoma 
były ustawiczne skargi na brak urzędników, 
a ztąd też na zbytnie obarczenie ich pracą, 
z czego wypływało wielkie utrudnienie dla

stosunków między publicznością a władzami 
i urzędami skarbowymi. Jakie odtąd zaszły 
zmiany niech same liczby powiedzą. Kiero­
wniczych władz taj dziedziny administracyj­
nej t. zw. dyrekcyi okręgowych było wów­
czas na cały kraj 12 z personalem urzędni­
czym (bez woźnych i sług), składającym się 
z 298 osób; wedle preliminarza na rok przy­
szły jest tych władz 18 z liczbą urzędników 
590; wydatki (ale już wraz z płacami niższe­
go personalu i z kosztami biurowymi) wyno­
siły wówczas 531.135 zł., obecnie wynoszą 
1,063 032 zł.; a więc potroił się personal, 
podwoiły się też wydatki; ponieważ zaś w 
wydatkach koszta biurowe nie w równej mie­
rze wzrosły, przefi rzecz jasna, że polepszyły 
się płace personalu, choćby tylko w-skutek 
lepszego awansu. Podobnie, a nawet jeszcze 
lepiej mają się rzeczy w drugiej kategoryi 
władz, zwanej „administracjami podatkowy­
mi" ; personal urzędniczy wzrósł z 93 na 190 
osób, wydatki z 159.373 zł. na 323.749 zł. 
Główna kasa krajowa we Lwowie, dawniej 
sama jedna, ma dziś filię w Krakowie; urzę­
dników było 24, dziś jest 37; wydatki z 
37.894 zł. podniosły się na 62.713 zł. Straż 
finansowa rozłosła się tak samo, jak to wi­
dzieliśmy powyżej co do żandermeryi; wyda­
tki na nią wynosiły przed dwoma dziesiątka­
mi lat 688.059 zł., na rok przyszły prelimi­
nowano 1,541.800 zł.; urzędników liczyła 65 
(strażników 1123), dziś liczy ich 135 (stra­
żników 1851). Gdybyśmy źandarmeryę, straż 
finansową i straż wojskowo-policyjną zliczyli 
razem, otrzymalibyśmy zbrojny korpus 5085 
głów poza formaeyami ściśle wojskowemi. 
Urzędy .poborcze, których brak dawniej bar­
dzo odczuwały zarówno same urzędy, jak i 
ludność, liczą już nie 571 urzędników (wraz 
z praktykantami), lecz 950, a wydatki wzmo­
gły się z 593.805 zł. na 1,127.270 zł. Nowy 
urząd poborezy utworzony będzie w roku 
przyszłym w Podbużu. Prokuratorya skarbu 
kosztowała dawniej, licząc 40 urzędników,
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Z CZASÓW TEODOZYtJSZA WIELKIEGO.

XIV.
(Ciąg dalszy)

Emilia odgadła powód ich wahania, bo 
odezwała się:

— Gdybym wam mówiła, że pobyt w 
Wiennie przebudził we nmie Rzymiankę da­
wnego obyczaju, moglibyście mi słusznie nie 
wierzyć. Jestem zawsze tą samą Emilią, któ­
rą spłodził Bachus z Wenerą. Nie lubię -Jo­
wisza kapitolińskiego za jego błyskawice i 
pioruny; nie rozumiem, jak wy, młodzi i bo­
gaci, posiadający wszystkie środki do wydo­
bycia z życia jego całej słodyczy, możecie 
gardzić rozmyślnie szczęściem ludzkiein ; nie 
cierpię smutku, powagi, obowiązków, ale je­
szcze więcej od waszej cnoty rzymskiej nie­
nawidzę wiary galilejskiej zmieniającej kwi­
tnącą ziemię w ponure więzienie. Nasi bogo­
wie biorą udział w radości człowieka i nie 
grożą mu ciągle karą pogrohową za błahe 
winy. Nasi bogowie nie wymagają od śmier­
telnika, aby się dla jakiejś korony niebieskiej, 
Wiszącej w obłokach, wyzuł ze swojej natury, 
stał się m um ią, zwiędłym liściem , kamie­
niem, popiołem. Jeśli potrzeba koniecznie, że­
by się jacyś bogowie mieszali do spraw ludz­
kich, niech to już będą mieszkańcy Olimpu. 
Można ich łatwiej przebłagać , ukołysać ich 
gniew, podejść w końcu. Za kilka białych 
jałowic, zarżniętych na Kapitolu, rozchmurzy 
nawet Jowisz czoło gromowładne. A ten Bóg

Galilejski żąda zaraz całego życia, wszystkich 
myśli i uczuć, obiecując za to nagrodę w kró­
lestwie cieniów.

— A ty wolisz być histryonką na zie­
mi, aniżeli królowa po drugiej stronie Sty­
ksu — odezwał się Juliusz. — Uczennicy u- 
ległej nie mają z ciebie kapłani galilejscy.

— Jeśli będą mnie jeszcze długo mę­
czyli, zbałamucę najświątobliwszego z pomię­
dzy nich i przyprowadzę go do Rzymu.

— Tej sztuki chyba nie dokażesz.
— Nie dokażę?
W oczach Emilii śmiał się znów cho­

chlik pustoty.
— Kto się nie lęka kobiety, a jak oni 

mówią, szatana, ten nie ucieka przed pokusą — 
odrzekła. — Gdybym tylko chciała....

— Wolisz ją zastosować do urodziwych, 
zdrowiem tryskających młodzieńców, których 
nie brak w Wiennie.

Emilia wydHa wargi pogardliwie.
— I dla nich szkoda moich spojrzeń i 

pieszczot — mówiła wzruszywszy ramiona­
mi- — Bo któż ubiega się w tej nędznej 
dziurze o moje względy? Prawdziwi Galilej­
czycy, ci, którzy czczą swojego Boga, omijają 
ranie, jak zapowietrzoną. Stronią odemnie tak­
że wszyscy bogaci i niezależni barbarzyńcy. 
Wystawcie sobie, że te niedźwiedzie frankoń­
skie i allemańskie dochowują wiary swoim 
żonom, nazywając wolną miłość występkiem. 
Cóż to za kraj, co za pojęcia i obyczaje! Nie 
miałam wyobrażenia o taMej dziczyźnie. Sro­
go ukarali mnie bogowie za obelgę, którą rzu­
ciłam Rzymowi w chwili wyjazdu. U nas 
ińaaząj. U nas są jeszcze mężowie rozumni, 
pobłażliwi i hojni, u nas umieją jeszcze pła­
cić za obietnice rozkoszy tysiącami, krociami.

Niechętnie spojrzeli senatorowie na hi- 
stryonkę. Przypominając im zdrowie duchowe 
nowych ludów, dotknęła ich mimowoli bole­
śnie.

— A tu eo ? — paplała Emilia dalej. — 
Imperator, młody, przystojny, zamyka się po 
całych dniach z kapłanami i zabawia się

świątobliwą gadaniną; panowie barbarzyńcy 
chodzą po ulicach zachmurzeni, poważni, jak 
gdyby mieli we wnętrznościach wcielony obo­
wiązek, niewiasty zasłaniają sobie oczy, gdy 
mnie spotykają, motłoch wytyka mnie pal­
cami. Tylko ta obłudna, chciwa hałastra 
dworska ciśnie się do mnie, i to chyłkiem, 
wieczorami. Cóż to? Zbroduiarką.jestem, albo 
starą, brzydką, której trzeba unikać, aby nie 
zadała jakich czarów? Zadaję ja czary, ale 
słodkie, rozkoszne. Jeszcze one nikomu nie 
obrzydły.

Pokazała w zalotnym uśmiechu białe, 
drobne zęby.

— Może i wielki podkomorzy należy do 
twoich wielbicieli? — zapytał Juliusz.

— Jakżeby inaczej ? — odrzekła Emi­
lia. — Kręci się koło mnie cała hałastra dwor­
ska bez przeszłości i bez jutra. Zbiegło się to 
robactwo z różnych stron cesarstwa, wylazło 
ze wszystkich nor, w których mieszkała nę­
dza z nikczemnością, zdobyło sobie pochleb­
stwem, kłamstwem, szpiegostwem, cierpliwo­
ścią psów, kąoik w pobliżu tronu, odpędziwszy 
zdradą lepszych i zasłużeńszyeh i używa te­
raz za czas stracony. Znacie ich przecież. Ta 
hołota wyzłocona, szeleszcząca jedwabiami, 
sprzeda bez namysłu wszystko, byle napełnić 
własną szkatułę, ale kupić nie chce nic, na­
wet miłości. Podkomorzowie wielcy i mali, 
łowczy tacy i owacy, koniuszowie od starych 
szkap, podczaszowie od wody, bo Walenty- 
nian. lęka się wina. wystawiają sobie, że 
Emilia będzie ich kochała dla ich łańcuchów 
i medalów, którymi ich imperator poobwie- 
szał. Dygnitarze! Dziś świecą, jak niebo 
gwiaździste, a jutro obzdrze ich kaprys Jego 
Wieczności ze wszystkich błyskotek i ciśnie 
w błoto ulicy. Ładnemi ramami otaczają się 
ci nowi imperalorowie! Ten rudy kot, który 
był w Konstantynopolu poborcą, celnikiem, 
szpiegiem, wróżbitą dla starych bab, retorem 
zbogaconyeh rzeźników, zanim został gorli­
wym Galilejczykiem i wkręcił się w łaski 
Walentyuiana, ten wycierus, któremu niedo-

I świadczona młodość imperatora oddała pod 
opiekę świętą łożnicę, wziąłby odemnie nie- 
tylko miłość za darmo, lecz ograbiłby mnie 
ze wszystkiego, co posiadam, gdybym nie 
umiała bronić swojego mienia. N ędznik! 
Groźbą chce mnie zmusić do uległośei. Nie 
cierpię ich, nie cierpię, nie cierpię 1 — wo­
łała Emilia, tupając nogami. — Gdybym im 
mogła dokuczyć, posłałabym do Lugdunu 
Wenerze dziesięć jałowic.

Nagle, bez przejścia, zmieniła się jej 
twarz Z zagniewanej, mściwej, stała się ła ­
godna, dobra.

— Czekam dziś na was, przesławni oj­
cowie — mówiła histryonką miękko, zło­
żywszy ręce, jak do modlitwy. — Na obiad 
nie, bo nie miałabym z was przy stole żadnej 
pociechy. Wiem, że posilacie się skromniej 
od moich niewolników. Pragnę tylko patrzeć 
na twarze rzymskie i słuchać mowy rzym­
skiej. Oto moje więzienie.

Zrobiła minkę proszącego dziecka i ude­
rzyła młotkiem, w bramę ogrodu, w którym 
znajdowała się mała willa.

Kiedy znikła w domu, posławszy jeszcze 
z progu senatorom od ust ręką pocałunek, 
odezwał się Galeryusz :

— Możnaby wyzyskać stosunki tej za­
lotnicy i jej nienawiść do urzędników dwor­
skich do naszych celów.

— WłaŚDie o tem myślę — odrzekł 
Juliusz. — Gdyby się nam udało podrażnić 
tego rudego kota, jak Emilia podkomorzego 
nazywa, przeciw Arbogastowi, byłaby po­
łowa dzieła dokonana. Najbliższy ucha Wa­
lenty niana, wtajemniczony w jego zamiary, 
znalazłby podkomorzy łatwiej odemnie drogę 
najpewniejszą do jego ambicyi i podejrzliwo­
ści. Trzeba być koniecznie u Emilii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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67.710 z ł.; obecnie przy 54 urzędnikach wy­
datki czynią 106.765 zł. Najmniej zmiany do­
znała administracya ceł, która miała dawniej 
personal urzędniczy składający się 76 osób 
( wraz z praktykantami), a kosztowała 113.176 
zł., obecnie zaś ma 90 urzędników a kosztuje 
121 862 zł. Ostatni rozdział, ostatnią gałęź 
ogólnej administracji spraw skarbowych sta­
nowi „kataster podatku gruntowego". Przed 
dwudziestoma laty była to regulaaya katastru, 
dla której funkcjonowały tylko instytucye 
niestałe; po ukończonej regulacyi atoli usta­
nowiono dla ewidencji rzeczonego katastru o- 
sobne urzędy stałe. Ztąd też jedno z drugiem 
właściwie wcale w porównanie iść nie może. 
Ponieważ jednak regulacja podatku grunto­
wego trwała lat kilkanaście i figurowała w 
budżecie rzeczywiście w dziale wydatków zwy 
czajnyeh, czyli stałych, tak samo jak teraz 
ewidencya, przeto zestawiamy liczby dawniej­
sze z prelirainowanemi na rok 1897, zwła­
szcza gdy teraz znowu są wydatki przejścio­
we, mianowicie na rewizyę katastru. W roku 
1878 funkcyonowało 100 urzędników, a wy­
datki czyniły 475.330 zł., z których natural­
nie bardzo przeważna część szła nie na urzę­
dników, lecz na pomiary, reambulacye, komi­
sje  i t. d. na rok 1897 preliminowano przy 
liczbie stałych urzędników 140 wydatki stałe 
na 295.500 zł. i około 250.000 zł. przejścio­
wych, czyli razem około 545.000 zł.

Suma powyższych ośmiu tytułów admi- 
nistracyi spraw skarbowych czyni; wydatki 
dawniej 2,666.500 zł., w roku przyszłym 
4,892.700 zł., czyli o 1,226.200 zł. w ięcej; 
personal urzędniczy, bez woźnych, sług, stra­
żników i t. p., dawRiej 1.267, obecnie 2.186 
osób, t. j. o 919 osób większy.

Nieobjęta tytułami powyższymi służba 
kontroli podatków spożywczych, w r. 1878 
w Galicyi wcale jeszcze nie istniała, przynaj­
mniej nie w formie osonnej instytucji. Obec­
nie służba ta składa się z 48 głów persona- 
lu urzędniczego (44 dla gorzelń, 4 dla cu­
krowani); wydatki na nią wynoszą 139.000 
zł., z której to sumy prawie połowa przypa­
da na dyety, koszta podróży i potrzeby kan­
celaryjne. Jest to więc w odniesieniu do r. 
1878 nowy tytuł budżetowy.

Wydatki zwyczajne na kopalnie i wa­
rzelnie soli wraz ze sprzedażą wynosiły w r. 
1878 — 1,026.391 zł., na rok przyszły prelimi­
nowano je w kwocie 1,381.809 zł. Liczba 
zatrudnionych tu urzędników nie da się we­
dle preliminarzy ściśle obliczyć, bo wykazy 
personalu nie są podzielone na kraje ; można 
jednak powiedzieć, że przed dwudziestoma la­
ty było ich niespełna 70, a obecnie jest ich 
około 75; ale całkiem ściśle można obliczyć 
płace urzędników i sług, a różnice między 
rokiem 1878 a 1897 są tak charakterysty­
czne, że uważamy za stosowne podać je w 
zestawieniu następującem. Płace te, bez dyet, 
bez kosztów podróży, bez adjutów i remune- 
racyj, są:

w r. 1878 w r. 1897 
złr. złr.

w Wieliczce 16.940 47.629
_ Bochni 8.270 18.877
„ Bolechowie 2.700 5.467
„ Delatynie 2.280 6.386
„Dolinie 2.500 5.192

n Drohobyczu 2.225 5.184
Kałuszu 2.500 10.299
Kosowie 2.500 7.112

n Lacku (czy uie Łącku?) 2.700 8.722
Łanczynie 2.330 4.292
Stebniku 2.180 7.478

W przedaży soli 30.689 35.305

suma . 77.864 161.937
Że ta więcej 100-procent,owa różnica 

płac nie jest spowodowana wielkiem pomno­
żeniem personalu urzędniczego, pokazuje się 
także z porównania produkcyi, które zresztą 
samo w sobie już jest ciekawe, głównie dla 
tego, że widzimy wielkie zmniejszenie się 
produkcyi soli kuchennej. Produkcya była, a 
względnie ma być następująca :

w r. 1878 w r. 1897 
soli centnarów metrycznych

kuchennej 1,235.306 896.100
nawojowej 2.500 —
kainitu — 30.000
dla fabryk 90.500 465.600
dla bydła -  177.580

O drugim monopolu skarbowym (na ty­
toń) i reszcie rozdziałów etatu Ministerstwa 
skarbu w artykule następnym.

Józef Glinldewicz.

razem . 1,328.306 1,569.280
Znacznie mniejsza (o blisko 350.000 

cent. metr.), produkcya soli kuchennej tłó- 
maczy się, przynajmniej w większej części, 
brakiem odbytu za granicą. Na rok 1878 
przewidywano jeszcze odbyt 284.400 cent. 
metr.; dziś już nic nie wychodzi za granicę, 
chociaż ceny ustanowione dla zagranicy były 
tak niskie, że z Królestwa polskiego przemy­
cano sól galicyjską do Galicyi.

Jak się zdaje, odgrywa w ogólnem pod­
wyższeniu wydatków zwyczajnych na kopal­
nie i warzelnie bardzo ważną rolę także po­
lepszenie doli robotników; tak bowiem poj­
mujemy podwyżkę „kosztów produkcyi", któ­
re (bez kosztów deuaturacyi soli dla fabryk 
i dla bydła) w r. 1878 wynosiły 472.810 zł., 
a na rok przyszły są preliminowane w sumie 
549.875 zł., czyli o 77.000 zł. większej.

Oprócz zwyczajnych, są wydatki nadzwy­
czajne, preliminowane na rok przyszły w su­
mie 251.000 zł. (na rok 1878 były prelimi­
nowane w sumie 26.500 zł.). Prawie trzecia 
część dostanie się Wieliczce, mianowicie na 
dwie nowe machiny parowe do wydobywa­
nia maleryału na wierzch 75.000 zł. i na bu­
dynek dla szkoły górniczej wraz z muzeum
10.000 zł. (druga i zarazem ostatnia rata). 
Bochnia otrzyma 9000 zł. na budynek dla 
warstatu kowalskiego i ślusarskiego, który żu­
pa solDa sama utrzymywać będzie, bo rze­
mieślnicy tamtejsi za nadto się drożą; dalej
10.000 zł. na głębokie wiercenia, aby lepiej 
poznać pokład so li; nakoniec 40.000 zł. na 
kolej podciągową o linie drucianej między 
szybem „Campi" a stacyą drogi żelaznej. De 
latyn otrzyma 4500 zł. na budynek, pod któ­
rym założony będzie nowy szyb. W Dolinie 
stanie kosztem 48.000 zł. nowy budynek dla 
warzelni, bo stary już się wali. W Kałuszu 
poszukiwania soli potasowych za pomocą głę 
bokich wierceń i odkopywania kosztować bę­
dą 21 000 zł., a roboty wiertnicze dla zało­
żenia nowego szybu dla warzelni kosztować 
będą 12.000 zł. Kosów otrzyma 9500 zł. na 
zakończenie robót około drugiego szrbu. Na 
koniec Lacko otrzyma kosztem 12 000 zł. no­
wy budynek dla zarządu żupy.

Reforma gminna w Galicyi.
Depesza wczorajsza doniosła o artykule 

Czasu, podającym reskrypt Ministerstwa spray/ 
wewnętrznych do Namiestnictwa we Lwowie, 
w sprawie reformy gminnej w Galicyi. Stre­
szczony w7 depeszy naszej reskrypt ministe- 
ryalny, o którym wiedeński korespondent 
Czasu mówi, że „stanowić on będzie wa- 
żnydoku.neut w długich dziejach usiłowań 
reformy, gdyż oznacza wejście sprawy w sta- 
dyum praktyczne i usuwa wszelkie wątpli­
wości co do energicznego współdziałania władz 
państwowych w tej kwestyi",— przedstawia się 
w sposób następujący :

W i-eskrypeie oświadczono przedewszyst- 
kiem, że Rząd z całą gotowością podejmie 
inicyatywę, której się od niego domaga re­
zolucja Sejmu galicyjskiego z dnia 7 lutego 
b. r. i starać się będzie usilnie o jak naj­
większe przyspieszenie akcyi. Jakkolwiek do­
tychczasowe materyały ustawodawcze są bar­
dzo niedoslateczne i wymagają uzupełnienia, 
Rząd jednak obecnie już określa bliżej te 
punkta widzenia, z których zamierza podjąć 
reformę.

Długoletnie usiłowania naprawy ustawo­
dawstwa gminnego w Galicyi, mają swe źró­
dło w świadomości, iż większość gmin nie 
jest w stanie wypełniać włożonych na nie 
obowiązków administraeyi publicznej. Ze sta­
nowiska Państwa jest usunięcie tego głów­
nym celem reform y: idzie o stworzenie rę­
kojmi, iżby czynność tej najniższej jednostki 
administracyjnej była prawidłową i skuteczną. 
Jakkolwiek dotyczy to w pierwszej linii tak 
zwanego poruczonego zakresu działania, to 
jednak i po za nim istnieje szereg agend, 
wykonywanych przez gminę w interesie pu­
blicznym i w zastępstwie Państwa, chociaż 
ustawa zalicza je do własnego zakresu dzia­
łania gminy.

Dwie głównie drogi mogłyby prowadzić 
do pożądanego celu. Naprzód możnaby agendy 
te wyłączyć poprostu z autonomicznej orga­
nizacji gmin i przelać na władzę państwową. 
Następnie zaś można szukać rozwiązania kwe­
styi w samychże ramach urządzeń. Pierwsza 
droga byłaby może szybszą i skuteczniejszą, 
ale nie dałaby tych korzyści, które w intere­
sie administrac3’jnego wyćwiczenia, a pośre­
dnio i politycznego wykształcenia szerokich 
kół ludności, przedstawia samorząd; oparty 
na zdrowych zasadach i przystosowany rze­
czywiście do praktycznych potrzeb życia. Je­
śli więc — jak się okazuje z obrad i uchwał 
sejmowych — opinia publiczna w kraju o- 
świadcza się za drugą z powyższych ewentu­
alności i pragnie, aby reformę przeprowadzono 
bez zachwiania autonomicznej podstawy or­
ganizacji gminnej, to i rząd nie ma powodu 
występować przeciw tej tendencji.

Osiągnięcie eeiu na tej drodze jest je­
dnak możliwem tylko w ten sposób, iż z obe- 
enych gmin i obszarów dworskich utworzone

będą nadto dla ściśle określonych celów adm1' 
nistracyjnych odrębne organizmy administra­
cyjne. Bząd też bez zastrzeżeń akceptuje ó* 
kierunek główny, który Sejm przyjął w sw®J 
uchwale z dnia 7 lutego b. r.

Dopiero jednak ukształtowanie się szcze­
gółowe reformy nadać jej może piętno wła­
ściwe i wartość. O sukcesie lub niepowodze­
niu reformy rozstrzygać będą szczegółowe po­
stanowienia, a więc: obszar przyszłych związ­
ków gminnych, kwalifikacja jej organów admi­
nistracyjnych, sposób ustanowienia tychże, ich 
zakres działania, podporządkowanie pod wła­
dzę. nadzorczą, stosunek do naczelników gmin­
nych i t. p Wreszcie zasadniczą jest kwesty* 
kosztów reformy i ich oddziałania na istnie­
jące ciężary gminne.

Przy tworzeniu związków nie można vf 
żadnym razie postępować wedle jakiegoś z gó­
ry Przyjgtego szablonu: liczba ludności n. p- 
uie może być wyłączną podstawą tych urzą­
dzeń. Obecnie brak materyalnych i intelektu­
alnych sił do zwalczenia zadań gminnych jest 
przyczyną złego; ta okoliczność właśnie musi 
być kryteryum całej akcyi. Przy tworzeniu 
związków trzeba więc będzie uwzględnić kon­
figurację powiatu, stosunki komunikacyjne, 
gęstość zaludnienia, istniejące już urządzenia 
administracyjne, ewentualnie względy trady­
cyjnej przynależności i t. p.

W tym więc kierunku żąda Minister­
stwo uzupełnienia materyału, na którego pod­
stawie przystąpi się natychmiast do ułożenia 
projektu ustawy w porozumieniu z władzą au­
tonomiczną krajową.

Z Włoch.

(Zagraniczna polityka Włoch. — Traktat z Abi­
synią. — Wizyta kardynała Ferrari’ego u kró­

lestwa włoskich).
Sygnalizowana we wczorajszej depeszy 

z Rzymu wielka mowa polityczna, którą wy­
głosił minister włoski Siueo w obec swvch 
wyborców w Carmagnoli , zasługuje na bliż­
szą uwagę, ponieważ określa stanowisko Wioch 
w obec zagranicy, w szczególności w obec 
Krancyi, z drugiej zaś strony jest jakby pier­
wszym ofieyalnym komentarzem do zawarte­
go z Abisynią traktatu pokojowego.

Minister przypomniał przedewszystkiem 
ową krytyczną chwilę, kiedy to rząd obecny 
przyszedł do steru i szukał w duchu prawdzi­
wej wolności pojednania na wszystkich polach. 
Następnie zwrócił się minister do stosunków 
z Prancyą i w sprawie traktatu handlowego 
z Tunisem wyraził się: „Pragnąc żyć w szcze­
rej i serdecznej przyjaźni z Prancyą, czyni­
my tylk ‘ zadość jednomyślnemu usposobieniu 
kraju. Zawarte umowy były dla nas zaszczy­
tne i zabezpieczyły nasze interasa w Tunisie. 
Przy układach okazały się po obu stronach 
jak najlepsze zamiary, tak, iż należy się spo­
dziewać daleko idącego wyzyskania traktatu 
w ekonormcznem znaczeniu.^

W sprawie Abisynii oświadczył mini­
ster, iż wszystkie okoliczności zmuszały Wło­
chy do zawarcia honorowego pokoju, stoso­
wnie do programu, który prezes gabinetu 
margrabia Rudini, rozwinął w parlamencie.

8)

O M B R A
II.

(Ciąg dalszy).

Barini wróeił tak wzburzony i poruszo­
ny, że młoda kobieta, spostrzegłszy to, zapy­
tała, czy „Ombra" bardzo skrytykowaną zo­
stała.

— Nie, nie, regina mia, podnoszą cię 
pod niebiosa. A byliby ostatni, żeby nie pa­
dali do twoich stóp.

— Dlaczegóż wyglądasz taki strapiony?
Nie jestem strapiony, tylko zasmu­

cony. Wyobraź sobie, że wczorajszy dochód 
olbrzymi.

— Go za szczęście! — zawołała lady 
Stfcve.

— Ale biedny Stranoni nie weźmie z 
tego ani grosza. Wszystko to dla sierot.

— Tak być powinno, ponieważ przed­
stawienie było na ich korzyść — odrzekła 
Minia.

— Zapewne, mia cara, ale nieszczęsny 
dyrektor ma siedmioro dzieci.... sezon teatral­
ny niedopisał; Stranoni zrujuowany!

— Biedny człowiek! cóż się z nim sta­
nie? — zapytała Minia tknięta litością.

- -  Pozostaje mu tylko rzucić się do 
rzeki; to właśnie mówił mi przed chwilą.

— Zanieś mu wszystkie pieniądze, któ­
re z sobą mamy, Barini!

— Chcesz więe, żeby się wszyscy do­
wiedzieli, że Ombra jest wielką panią? Śpie­
waczka nie bywa tak wspaniałomyślną; daje 
ona swój talent, ale nie pieniądze.

— Cóż robić? — zawoła lady Stive.
— Jest sposób, aby mu przyjść z po- 

moeą: zapewniał mnie, że ćwa przedstawie­
nia sławnej artystki uratowałyby go z nędzy.

— To niepodobna! — był pierwszy o- 
krzyk młodej kobiety.

Ale nigdy się bezkarnie nie kosztuje u- 
pajającego owocu powodzenia, nie doznaje się 
na prożno nowych wrażeń; Minia z początku 
kategorycznie odmówiła, potem zaczęła się wa­
hać, i nareszcie uległa uamowom starego te­
nora.

— Jesteś aniołem! — zawołał i coprę- 
dzej uciekł, bojąc się, żeby lady Stćve się 
nie rozmyśliła.

Dwa przedstawienia zostały ogłoszone, 
wszystkie miejsca wykupione, a sala była 
pełna, gdy kurtyna się podniosła.

Był to zaszczytny wieczór dla śpiewa­
czki i jej nauczyciela. Szał prawdziwy opa­
nował słuchaczy.... starzy dyletanci odnaleźli 
w Ombrze dawną metodę, o której sąd«ili, że 
jest już zatraconą; młodzi znowu, ujęci potę­
gą talentu, który zdawał im się nowy zupeł­
nie, ulegali urokowi artystki. Minia zmuszo­
ną była uciekać pokryjomu z teatru, aby nie 
być niesioną w trynmfie przez ulice miasta. 
Uciekając zabrała z sobą jedyny bukiet, zo­
stawiając wszystkie, które pokrywały literal­
nie deski sceniczne, bukiet z kamelii i fioł­
ków, rzucony przez tego samego widza, co 
wtedy za pierwszym razem.

Na ostatniem przedstawieniu można by­
ło mieć obawę, żeby sala się nie zapadła od 
oklasków i wywoływania; kobiety rozrywały swo­
je bukiety, rzucając je na seeuę, mężczyźni 
stawali, wywołując „boską divę“; pomiędzy 
tymi ostatnimi Minia widziała znowu swego 
wielbiciela, który blady i nieruchomy stał na 
swojem miejscu; skłonił jej się, jak królowej.

Gdy po swoim tryumfie lady Stóve zna­
lazła się u siebie, trochę upojona i jakby 
oszpłomiona powodzeńiem, odprawiła Maryettę 
natychmiast, gdy ta ją  rozebrała z teatral­
nego stroju i kazała powiedzieć Bariuiemu, 
że zobaczy się z nim dopiero nazajutrz. Nie 
dlatego powiedzieć, aby potrzebowała spocząć, 
ale ezuła pragnienie być samą. Była zdzi­
wiona czując się prawie smutną....

Piękny bukiet, który przyniosła z teatru, 
leżał przed nią.

— Na cóż mam go chować? — rzekła 
patrząc na kwiaty — nie zobaczę już nigdy 
tego, który mi go ofiarował!...

Jednakże, zrywając kilka aksamitnych 
śnieżno białych listków, schowała je do ka­
setki z klejnotami.

Nazajutrz nikt nie mógł poznać w tej 
białej blondynce, jadącej koleją w stronę Al- 
pino, śniadej i sławnej jut śpiewaczki, której 
osobistość pozostała tajemnicą; bo wszystkie 
pytania nie odniosły skutku, wszystkie poszu­
kiwania i domysły daremne.... Ombra zniknę­
ła, jak cień prawdziwy.

III.
Minia, w swoim pięknym pałacu, pra­

gnęła zapomnieć o tym śnie jasnym, o tych 
uroczystościach, w których grała rolę boha­
terki, tej czarodziejskiej bajce, wprowadzonej 
w czyn przez wróżbitę Bariniego. Ale ten o- 
statni przypominał jej często jej powodzenie 
i wspaniałomyślność względem Stranoniego. 
Wtedy, Minia także przypominała sobie to, 
czego doznawała, gdy głos jej walczył z in­
strumentami, siląc się na dźwięczność i potę- 
gę, gdy mogła dowolnie wyrazić i dać uczuć 
tym, którzy ją słuchali, swoje własne wraże­
n ia: ale nie wspominała nigdy o tem, co jej

najczęściej na myśl przychodziło, stanowią6 
zupełnie odrębny urok.... nie były to ani okla­
ski, ani zapał tych tłumów, które kwiaty rzu­
cały jej pod nogi, był to tylko jeden bukiet, 
jedynego widza, którego oczy wilgotne i roz­
rzewnione widziała ciągle przed sobą. Przy­
znawała sama przed sobą, że widok tego za­
chwytu pełnego rzewności, był przyczyną, że 
głos jej stał się wymowniejszy, pełniejszy i 
że ona dla niego tylko śpiewała.

— Kto to był?... — pytała się sama 
siebie często: —- może jaki artysta?...

A potem, wzdychając sm utnie:
— Cóż mię to obchodzi! — dodawa­

ła — skoro go już uigdy nie zobaczę!...
Dni mijały a ona ani się skarżyła, ani 

nie pragnęła niczego. Inna na jej miejscu, 
znajdowałaby życie podobne nader powaznem, 
nudnern,bo Minia nie posiadała innego towa­
rzystwa tylko jednego starca, a za całą roz­
rywkę, widok chmur przepływających po nie­
bie. Ale jej to wystarczało; chmury zabierały 
z sobą jej myśli ku nieznanym krajom, gdzie 
przebywał ten, który seree jej poruszył. Mi­
łość ta, z której, prawdę mówiąc, Minia pra­
wie sprawy sobie nie zdawała, była czystem 
światłem, oświeoająeem młode jej życie, bły­
szcząc wśród nocy, w snach niewinnych, po­
dobna do tajemniczej gwiazdy, która prowa­
dzi podróżnika przez drogę ciemną i każe mu 
podnosić oczy ku Temu, który wspiera słabych 
i samotnych.

Czasami, gdy się zastanowiła głębiej, 
myśl uparta dokuczała jej; pragnęłaby ją od­
pędzić, uwolnić się od niej, ale jakim sposo­
bem? Nie widywała nic nowego i nie mia­
ła żadnego zajęcia dla umysłu wymagającego 
pokarmu....

(Ciąg dalszy aagtąpi)



Ie®cy, Austrya i Anglia przyjęły wiadomość
0 Zawarciu pokoju z zadowoleniem. Francya
1 Bossya złożyły Włochom życzenia z powo- 
bl1 traktatu. W ten sposób rozprószono nie­
ufność zaprzyjaźnionych ludów. Po ratyfiko­
waniu pokoju mógł król powtórzyć słowa 
®wyeh przodków: „Tak chciało ogólne do-
bfo.“ Albowiem Włochy, chcąc być europej- 
skiem mocarstwem, musiały się wyrzec dą­
żenia zostania afrykańskiem mocarstwem i 
Wybrać prace na niwie narodowo-ekonomi- 
eznej i spełnienie swej misyi w europejskim 
koncercie. Zawarcie pokoju pozwala Włochom 
Poświęcić się rozstrząsauiu problematów ko­
lonialnych, wojskowych i finansowych, oraz 
reform politycznych, administracyjnych i ko­
lonialnych dla stworzenia pomyślnej przy­
szłości.

We włoskich kołach rządowych zape­
wniają, że zapowiedziana w traktacie pokoju 
z Menelikiein regulacja granic bardzo mało 
*mieni linię Balana-Mareb. Bawiący w Rzy­
mie słynny podróżnik afrykański Schwein- 
furth bardzo chwalił traktat pokoju jako dla 
Włoch korzystny; w obrębie nowych granic 
wystarczy 3000 wojska na załogę; dobrzeby 
jednak było ogłosić Massawę wolnym portem 
i ustąpić z Kassali.

0  znanej wizycie kardynała Ferrari’ego 
u królestwa włoskich w Monzy, piszą z Rzy­
mu do Polit. Corr. pod dniem 18 b.m.  „Sto­
sunki między Watykanem a Kwirynałem za­
czynają się stanowczo poprawiać. Urzędowa wi­
zyta którą na życzenie Papieża złożył królo­
wi w Monzy kardynał arcybiskup medyolań- 
ski ks. Ferrari, jest tego dowodem. Kardynał 
ten był jednym z najbardziej nieprzejedna­
nych książąt Kościoła i aż do dni ostatnicti 
jawnie okazywał nieprzyjazne usposobienie 
dla królewskiego dworu i rządu. Musiało te­
dy zwrócić szczególną uwagę, że przed kilku 
dniami kardynał prosił króla o audyeneyę, 
którą też natychmiast otrzymał. Przy tej spo­
sobności był on także przedstawiony królo­
wej, a ponieważ wówczas bawił w Monzy mi­
nister spraw zagranicznych margrabia Yi- 
sconti-Vcnosta przeto i z nim kardynał od­
był długą naradę, z której był tak samo bar­
dzo zadowolony, jak z audyencyi u króla. O ca­
łym przebiegu tej wizyty kardynał doniósł za­
raz telegraficznie Papieżowi".

Z Izby francuskiej.

(Dyskusja nad przymierzem francusko-rossyj- 
skiem.)

Natychmiast po odjeździe carstwa ros- 
syjskich z Francyi doniosły dzienniki, że z 
chwilą zebrania się Izb posłowie radykalni 
będą interpelowali rząd w sprawie stosunku 
łączącego Republikę francuską z cesrfitwem 
rossyjskiem. Stało się to dopiero w tych dniach 
z okazyi dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zewnętrznych; głównym momentem 
dyskusyi była naturalnie mowa ministra Ha- 
notaux, a najbardziej charakterystyczną jej 
stroDą jest to, że nie wyrzekł on wyrazu al- 
liance, lecz entente. Nie zostało zatem i tym 
razem wypowiedziane wielkie słowo : „przy­
mierze". Być może, że formalnie ono nie 
istnieje, lub może też car nie życzy sobie je ­
go ogłoszenia; bądź co bądź każdy polityk 
musi liczyć się z tym faktem, że Rossya i 
Francya znajdują się w najśeiślejszem poro­
zumieniu zgodnie występować we wszystkich 
wielkich sprawach zagranicznej polityki.

Oto przebieg posiedzenia: Przywódca so- 
cyalistyczno-radykalny Millerami, przy obra­
dach nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych, wystosował zapytanie do mini­
stra Hanotaux, odnoszące się do formy i wa­
runków przymierza Francyi z Rossyą. Mille- 
raud chciał się dowiedzieć, czy istnieje spe- 
eyaliia ugoda Francyi z Rossyą, szczególnie 
zaś konwencja wojskowa. Interpelant przy­
znał, że zbliżenie, jakie nastąpiło pomiędzy 
repubiiką francuską a Rossyą jest znakiem 
podniesienia się Francyi pod względem sta­
nowiska międzynarodowego; ale reprezentacya 
narodu chce i powinna wiedzieć, jakie cięża­
ry i zobowiązania podjęła Francya względem 
Rossyi i czego za to spodziewać się może ze 
strony swych sprzymierzeńców.

Minister Ilanotaus dał na to pytanie 
bardzo powściągliwą odpowiedź, w której mó­
wił tylko o porozumieniu, a nie o przymie­
rzu z Rossyą Ważna ta odpowiedź brzmiała 
mniej więcej jak następuje: Rozmaite mini­
sterstwa, które po sobie następowały, pozo­
stały wierne stosunkom z Rossyą i temu kie­
runkowi polityki, który odpowiada nie tylko 
koncepeyom mężów stanu, ale i uczuciom na­
rodu. Niedawno młoda para monarsza, która 
w swej podróży odwiedziła najwybitniejszych 
naczelników państw w Europie, przybyła 
także do Francyi dla powitania rządu zaprzy­
jaźnionego narodu. Francya w obec tych do­
stojnych gości zachowała nie tylko naturalne 
przepisy gościnności, ale zarazem, podejmu­
jąc ich, okazała tyle serdeczności i tyle go­
dności, że wszyscy doznać musieli wrażenia, 
iż przy tern spotkaniu wielkiego monarchy z 
wielkim ludem odbyła się szczególna i wiel­
ka uroczystość. Od prezydenta republiki, od
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wybrańców narodu, do najprostszych obywa­
teli, każdy uznać musiał świetność tych uro­
czystości i w uczuciach radości i zaufania 
odczuć musiał wszystko to, co się odnosi do 
przeszłości i co przyszłość zapowiada.

Obecnie żądają od nas wyjaśnień, ja­
kich nie żądano od naszych poprzedników. 
Mara tylko jedno do powiedzenia p. Mille- 
randowi: Co inożna było i co trzeba było
powiedzieć publicznie, to powiedzianem zo­
stało w dobrze obmyślanych, omówionych, 
jasnych słowach przez Jego Cesarską Mość cara 
rossyjskiego i przez prezydenta republiki, w7 
Oherbourgu w obec marynarki, w Paryżu w 
obec reprezentantów narodu i w Chalons w 
obec szefów i oficerów7 armii krajowej.

Minister spraw zagranicznych trzyma 
się tych enuncyacyj. Zadanie, jakie ma do speł­
nienia i wyższy interes, łatwo zrozumiały dla 
Izby, wkładają na niego obowiązek, ażeby 
nic do tego nie dodawał w sprawie porozu- 
nia. którego istnienie nie pozostawia obecnie 
żadnej wątpliwości.

Odpowiedź ministra Hanotaux me zro­
biła wielkiego wrażenia w7 Izbie i nie dała 
żadnego powodu do zapału, ale wezwała opo­
zycję do powściągliwości, tak, iż socyaliści 
na tern wyjaśnieniu poprzestali, Jaures tylko 
zabrał jeszcze głos, ażeby oświadczyć, iż z 
wywodów ministra widzi, że nie można ocze­
kiwać od ministerstwa dokładniejszego wyja­
śnienia, a zatem naród powinien zrozumieć, 
że tylko na sobie samym polegać może.

W dalszym ciągu obrad poruszono tak­
że kwestyę egipską i jakby dla wynagrodze­
nia Izby za powściągliwość w kwestyi przy­
mierza francusko-rossyjskiego, minister Ha- 
notaux oznajmił stanowczo, że Francya ener­
gicznie domagać się będzie ewakuacji Egiptu, 
i że w sprawie tej, w której dotychczas była 
odosobnioną, ma obecnie poparcie zaprzyja­
źnionego państwa.

W końcu próbowała opozycya zaczepić 
ministra spraw zagranicznych w sprawie sto­
sunku Francyi do Watykanu, i dep. Hubbard 
domagał się zniesienia ambasady francuskiej 
przy Watykanie, na co Hanotaux dał taką 
samą odpowiedź, jak przed rokiem minister 
Berthelot, a mianowicie powołał się na kon­
kordat, który wymaga istnienia francuskiej 
reprezentacji dyplomatycznej przy Watykanie.

Na wszystkich tych trzech punktach 
minister Hanotaux odniósł zwycięstwo nad 
opozycją radykalną i socyalistyczną.

K R O I I K A

hwów, 24 listopada.

— N ow e okręgi san itarne. Wydział
krajowy zamierza przedłożyć Sejmowi wniosek 
o upoważnienie Wydziału krajowego do utworze­
nia w 1897 r. 20 nowych okręgów sanitarnych, 
a przedewszystkiem 18 następujących: w pow. 
brzeskim w Czchowie i Szczurowej; w pow. bo­
cheńskim w Łapanowie i Ujściu solnem; w pow. 
krakowskim w Liszkach; w pow. złoczowskim 
w Gołogóraob; w pow. żywieckim w Jeleśni; w 
pow. staromiejskim w TopolnUy: w pow. stryj- 
skim w Tuckołcacb; w pow. nadwórniańskim w 
Nadwórnie; w pow. przemyślańskim w Dunajo- 
wie; w pow. brzeżańskim w Kozowej; w pow. 
gródeckim w Dąbrowicy; w powiecie niskim w 
Ulanowie; w pow. cieszanowskim w Dzikowie 
starym; w pow. myślenickim w Rabce; w pow. 
mośoiskim w Mościskach i w pow. chrzanow­
skim w Bobrku.

— T elegraf. Z dniem 22 b. m. otwarto 
w Rzegocinej (pow. bocheński), przy istniejącym 
tamże c. k. urzędzie pocztowym stacyę telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną.

Ze względu na istniejącą tegoż nazwiska 
stacyę telegrafu w Prusieeh „Rzegocin", należy 
dla zapobieżenia omyłkom telegramy do nowo 
otwartej stacyi telegraficznej adresować: „Rze- 
gocina Galicya*.

— P osied zen ie  Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

— D elegaci m iejscy. Na konferencji 
delegatów Rady miejskiej nastąpił rozdział dele­
gatów pomiędzy poszczególne dzielnice i wybór 
przewodniczących. Rozdział j^st następujący. Do 
dzielnicy I. należą pp .: Czapczyński Piotr, jako 
przewodniczący; dalej dr. G-ryziecki Feliks, Pie- 
pe# J-, Rawski Wincenty i dr. Sielski Fel. Do 
II. dzielnicy pp.: Gubrynowicz Władysław (prze­
wodniczący), Beiser JAkób, dr. Dziędzielewiaz 
Antoni, dr. Goldman Bernard i dr. Gostyński 
Józef. Do III, dzielnicy pp.: Ciucłiciński Stani­
sław (przewodnicząc}7), dr Byk Emil, lir. Bor­
kowski Jerzy, dr. Dulęba Władysław i dr. Głą- 
biński Stanisław. W dzielnicy IV. wybrani pp.: 
Gołąb Andrzej (przewodniczący), dr. Ciesielski 
Teofil, dr. Maryaóski Aleksander i Walio,:łowicz 
Miohał. W śródmieściu pp.: Heppe Edward 
(przewodniczący), Bardasz Ferdynand, Getritz 
Aleksauder i Jankowski Józef.

— Gmach Towarzystwa sztuk p ię ­
knych. Komisya regulacyjna miejska wraz z 
komisyą plantacyjną odbyły wczoraj naradę pod
listopada 1898.

przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. Soha- 
yera. Celem jej by ł wybór miejsca pod gmach 
dla Towarzystwa sztuk pięknych. Udano się do 
ogrodu miejskiego, gdzie oglądano kołkami w y­
tknięty plac pod budowę tego gmachu. Dyskuto­
wano także i możliwość innej sytuacyi budynku, 
aniżeli owa wytknięta przez miejską inżynieryę, 
uohwały jednak nie powzięto żadnej.

—  Hr. B olesta-K oziehrodzki,  radca 
ambasady austryackiej w Madrycie, przybył do 
Rzymu.

—  Zebranie przedw yborcze. Otrzy­
mujemy następujące p ism o: Z powodu mającego 
się odbyć wyboru posła z kuryi większej w ła ­
sności w Przem yślu, zapraszamy panów wybor­
ców z tejże kuryi na przedwyborcze zgromadze­
nie do Przemyśla, które się odbędzie w dniu 
wyboru, d. 22 grudnia w sali Rady powiatowej 
o godzinie 10 rano.

Stanisław Stadnicki. Stefan Zamoyski.
— P . Marya K onopnicka, w ygłosi w 

piątek w sali ratuszowej o godz. 7 wieczorem  
odczyt p. t : „Nasz lud". Dochód przeznaczony 
na bibliotekę Czytelni dla kobiet

P . Marya Konopnicka zamierzała zabawić 
we Lwowie czas dłuższy, lecz stan zdrowia zmu­
sza ją do przyspieszenia wyjazdu na Południe.

—  W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6 grudnia b. r. we Lwowie o 
godzinie 12 w  południe w sali ratuszowej.

— W iec k ato lick i w Jaśle odbył się
dnia 20 b. m. w tam tejszej sa li gim nastycznej 
pod przewodnictwem p. Jana Daty, posła na 
Sejm krajowy, przy udziale kilkuset uczestni­
ków. Przewodniczący zaznaczył, że, celem wieeu  
jest omówienie spraw traktowanych na II w ie­
cu katolickim we Lwowie. Przewoduiczącym  
wybrano jednomyślnie p. Lisowieekiego, w łaści­
ciela N iegłow ic, zastępcami posła Jana Datę i 
ks. kanonika Fr. Matwijkiewicza ; sekretarzami 
pp. Pilińskiego, w łaściciela Tarnowoa i p. Szu­
bę Prócz tego wyznaczono czterech kwestorów, 
mających utrzymywać porządek w sali.

K s.kan. Sroczyński odczytał bardzo piękny 
list pasterski, w  którym ks. biskup Solecki, w 
odpowiedzi na list, w ysłany do niego przez ko­
mitet urządzający wiec, wyraża radość z powo­
du przyjścia do skutku wiecu, użyczył błogo­
sławieństw a referentom i wszystkim  uczestni­
kom, a reprezentantem swyin mianował ks. kan. 
Sroczyńskiego.

P ierw szy referat m iał ks. W ładysław  Sar­
na, proboszcz z Szebisń, na tem a t: „Życie ka­
tolickie na w si" . Referent m ów ił o nadzwyczaj 
doniosłym i zbawiennym w pływ ie wiary św. 
tak na życie każdego katolika, jak w szczegól­
ności na życie wieśniaków. Dlatego też praw­
dziwym zbrodniarzem jest ten, kto rzuca się na 
ten najdroższy skarb ludu polskiego. Mowea 
przytoezył zdanie Ochorowicza, który acz pozy­
tywista —  p isa ł: „Nie bądźcie złodziejami, nie 
odbierajcie ludowi wiary, kiedy mu nic innego 
zamiast niej dać nie możecie", jak również zda­
nie W aszyngtona: „Kto chce odebrać ludowi
religię, jest albo złoczyńcą, albo szaleńoem, a l­
bo raczej i jednym i drugim". Treścią mowy 
było przedstawienie, jak w celu podniesienia 
uczuć religijnych wśród ludu działać winien  
duszpasterz, jak dwór, jak sama gromada. Re­
ferent postaw ił następujące rezoluoye : Zgroma­
dzeni na wiecu sprawozdawczym oświadozają : 
L W iara św . jest ioh najdroższym skarbem, 
który sobie ponad w szystkie inne dobro cenią. 
II. Jako prawi katolicy wyrażają cześć i posłu­
szeństwo Ojcu św . i biskupom i wyrzekają się 
wszelkiej wspólności z tym i, którzy nauki Ojca 
św. i ostrzeżeń biskupów nie słuchają i przeciw  
ich powadze występują. Obie rezolucye przyjęto 
jednomyślnie.

D rugi referat m iał prof. gim nazjalny, Ale­
ksander Truszkowski „O sposobach zachowania 
średniej i małej własności w łościańskieju. Na 
ten temat rozwinęła się ożywiona dyskusja.
Z wieśniaków jedni wręcz się sprzeciwiali ja ­
kiemukolwiek ograniczeniu podzielności gruntów, 
inni zaś podnosili konieczną potrzebę odpowie­
dniej reformy. W sprawie parcelacji jednogło-
śnem było zdanie, iżby parcelacja majątków
była przeprowadzana przez Bank krajowy, albo 
przez komisyę, przez Sejm ustanowioną, bo o- 
becnie z parcelacyi korzystają najwięcej pośre­
dnicy, t. j. żydzi lub adwokaci. Burgilewicz, 
proboszcz'łaciński z N ienaszowa, wyjaśniał, że 
ubóstwo naszego ludu pochodzi przeważnie z 
braku krajowego przemysłu.

Trzeci sprawozdawca, prof. Lachowski, 
m ów ił na temat „Życie katolickie w mie­
ście". Mówca w yłuszczał dalej rozwój Stowa­
rzyszeń religijnych i potrzebę ich zakładania.

Na, tem zakończono obrady. F s. kanonik 
Sroczyński podziękował obeznym jako r* prezen- 
tant biskupi, za tę uwagę, jaką poświęcili roz­
prawie. Przewodniczący, p. Lisowiecki. podniósł 
okrzyk na cześć Ojca św. Leona X III i  Najj. Cesa­
rza Fraciszka Józefa, powtórzony przez obecnych 
z wielkim entuzjazmem, poczem wiec zamknął.

Zgromadzonych uczestników było około 
600. Zebrali się w ieśniacy, małomieszezanie. 
posiadacze większych własności, księża, urzę­
dnicy, profesorzy. W wiecu w zięły udział także 
niektóre panie jasielskie i wieśniaczki ze wsi 
okolicznych.

—  Z am iast w ie ń c a  n a  tru m n ę . Ma­
rya i Aleksander Paparowie złożyli zamiast wieńca

na trumnę ś. p. ojca swego Bolesława Papary, 
25 zł. dla męskiego Towarzystwa św. Wincen­
tego k Paulo, którego zmarły był długoletnim 
członkiem.

P. Jadwiga Paparowa z dziećmi, złożyła 
zamiast wieńca na trumnę, ś. p. swego męża, 
23 zł. dla Tow. św. Salomei.

- -  W w agonie k o le i konnej znale­
ziono jeden zarękawek i jedną koszulę; po od­
biór można się zgłosić w dyrekcji kolei konnej.

— Śluby. Dziś we wtorek o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w kościele OO. Bernar­
dynów ślub p. Antoniego Wodzińskiego, właści­
ciela zakładu fotograficznego, z panną Maryą 
Pluttełówną.

W Krakowie w kościele 00. Kapucynów 
pobłogosławiony został związek małżeński mię­
dzy p. Władysławem Tałasiewiczem, ausknltan- 
tem sądowym, synem ś. p. Erazma, radoy ape­
lacyjnego i Ludwiki z Gołębiowskich, a p. He­
leną Fuehsówną, córką kupca p. Edwarda Fuchsa 
i ś. p. Heleny z Wiśniowskich.

— Otwarcie kasyna. Onegdaj odbyło 
się w Stanisławowie uroczyste otwarcie gmachu 
Kasyna mieszczańskiego.

— K onknrs na posadę kapelm istrza.
Towarzystwo przyjaciół muzyki krak. „Harmo­
nia" ogłasza konkurs na posadę kapelmistrza 
z płacą 600 zł. Zgłoszenia przyjmuje prezes 
dr. Jordan (ul. Wiślna nr. 5) po dzień 30 
b. m. Kompetent musi biegle władać językiem 
polskim, przedłożyć dowody uzdolnienia do kie­
rowania orkiestrą i być wyznania katoliokiego.

■}■ Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Karol Rossian, rewident raohunkowy Dy­
rekcji lasów i dóbr skarbowych.

W Laskowej, Jan Trybulec, notaryusz w 
Nowym Targu, przeżywszy lat 55.

W Okocimie, Władysław Zaleski, poczt- 
mistrz, w 59 roku życia. Zmarły, ukończywszy 
szkoły średnie w kraju i odbywszy studya we 
Włoszech, wstąpił do Akademii wojennej w Wie­
dniu, którą opuścił z patentem porucznika arty- 
leryi. Otwierała się przed nim piękna karyera 
wojskowa — rzucił ją jednak, aby wziąć czynny 
udział w wypadkach r. 1863, które życie jego 
skierowały na inne tory. Odznaczał się niepo­
spolitymi przymiotami umysłu i charakteru.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 listopada go­
dzina 10 rano 1896.
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24/11 7 rano 778-17 -  1-0 NE 1 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 23 listopada do 7 rano dnia 24 listopada
b. r. była — 0 '600., najniższa —1 0"C.

Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0‘’C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów , należy w ogólności 
A ram. odjąć.

**) O Pogodnie.
**} 10 całkiem zachmurzone.
— Znaczny pożar nawiedził w dniu 

22 b. m. miasteczko Dunajów, w pow. przemy- 
ślańskim, niszcząc kilkanaście domostw z bu­
dynkami gospodarskimi. Pastwą peżaru padł też 
folwark proboszcza łaó. obrz. i dom miejsco­
wego nauczyciela. Szkoda około 15.000 zł., czę­
ściowo ubezpieczona. Przyczyną pożaru nieostro­
żne obchodzenie się ze światłem.

— Na karę śm ierci skazał trybunał
sędziów przysięgłych w Sanoku Ołeksę Szumne­
go, parobka dworskiego z Trzoiańoa, za zamor­
dowanie żony.

—■ Budowa dom u dla władz rządowyoh
w Krakowie, ja k : starostwa, administracji po­
datkowej. filialnej kasy krajowej i t. d., dzięki — 
jak donosi Czas — zabiegom p. delegata La­
skowskiego, znajduje się na najlepszej drodze, a 
w preliminarz państwowy na rok 1896 na cel 
budowy rzeczonego domu, Rząd wstawił kwotę
200.000 rt. Nowy ten budynek, który stanie 
się ozdobą Krakowa, zbudowany będzie naprze­
ciw teatru, na wylocie ulicy Szpitalnej.

—  Iło je s t  żydów  w A ustryi? Podług
statystyki komisyi centralnej, Austrya liczy 
1,141.615 żydów. Z tego: Austrya Dolna
128.785, Austrya Górna 1078, Salcburg 157, 
Styrya 1979, Karvntva 164, Kraina 89, Wy­
brzeże 5268, Tyrol 737, Czechy 94.042, Mo­
rawa 45.717, Szląsk 10.042, Galicya 770.468, 
Bukowina 82 717, Dalmaoya 329. Na każde 
1000 mieszkańców przypada 47 żydów. Liczba 
żydów w Salcburgu rok rocznie się podwaja, w 
Tyrolu wzrasta potrójnie. Wiedeń liczy 1000 
adwokatów, z tych zaledwie 200 katolików.
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— Dr. Jam eson, naezelnik najśoia na 

Transvaal, jest umierający; rodzina i znajomi o- 
trzymali pozwolenie odwiedzania go w każdej po­
rze w szpitalu więziennym w Londynie.

IracMystpie.

W przyszłym tygodniu wznowioną zostanie 
jedna z najlepszych i najzabawniejszych polskich 
krotochwil, a mianowicie „Żołnierz królowy Ma­
dagaskaru" Stanisława Dobrzańskiego.

Sienk iew icz we F ran cy!. Journal 
dis Debats zdając sprawę z ostatniego numeru 
Bulletin Polonais, zawierającego wyborny ar­
tykuł o współczesnej poezyi i powieśoi polskiej, 
pisze: „Artykuł ten da się streśoić-w kil­
ku słowach: Trudno cytować wszystkie na­
zwiska, świadczące o żywotności literatury 
polskiej, ale należy zrobić jeden wyjątek i 
wspomnieć o największym powieściopisarzu Po- 
lgki H. Sienkiewiozu, który wszędzie jest sła­
wnym i znanym z wyjątkiem Francyi. Wszyscy 
co ozytali trylogię Sienkiewicza wiedzą doskonale, 
jaki wspaniały pomnik wystawił Sienkiewicz 
chwale swojej ojczyzny, z jakim talentem epi­
ckim godnym Tołstoja, porusza on wielkie masy 
ludzi, lnb jak umie po mistrzowsku charakte­
ryzować swoje historyczne postacie ! A ci, którzy 
nie znają innego języka, prócz własnego, powinni 
przeczytać to arcydzieło: „Bartek zwycięzca
którego tłómaozenie minęło bez wrażenia, bo uka­
zało się w pełnym rozkwicie wyłącznego zachwytn 
dla literatury rossyjskiej. Mieliśmy epokę ros- 
syjską, obecnie jesteśmy w epoce skandynawskiej 
która bliską jest końca, czyż nie moźnaby spró­
bować epoki polskiej ?!!

Tow arzystw o filo log iczn e. Dwudzieste 
ósme zwyczajne posiedzenie odbyło się dnia 18
b. m. Na porządku dziennym był odczyt dr 
Śmiałka: „Nowsze badania nad uzbrojeniem bo­
hatera Homerowego". Pan prelegent omówił 
szczegółowo składowe części broni odpornej n 
Homera, jako to : tarczę, nagolenice. pancerz, 
pas, przepaskę i hełm. Okazało się z przedsta­
wienia rzeozy, że jak Homerowa kHltura nie jest 
bynajmniej jednolita, lecz owszem wykazuje sto­
pniowy rozwój dłuższego wymagający czasu, tak 
też przejściowe fazy zaznaczyć można i co do 
zbroi, ale podstawą jest kultura mikeńska. N. p. 
pancerz nieznany jest tej kulturze, a jednostaj- 
ność jego w „Iliadzie" została raz na zawsze 
zachwiana. Bohater Homerowy ma przedewszyst- 
kiem tarozę wielką, mikeńską; nagolenice spi­
żowe; hiton wojenny, mocniejszy od zwykłego 
odzienia; szyszak płytki, spiżowy, bez przyłbicy.

Za wykład, przedstawiający starannie i 
przejrzyście stan badań nad archeologią Home­
rową, zebrani podziękowali p. prelegentowi o- 
klaskami. W dyskusyi dr. Witkowski podniósł 
brak ostrożności n niemieckich uczonych, którzy 
nieznaną bliżej kulturą mikeńską zaczęli ilustro­
wać Homera. Tymczasem ta kultura, o której 
nawet nie wiemy, czy była greoką ezy barba­
rzyńską, trwała przynajmniej 200 lat i dałaby 
się podzielić na różne epoki. Prof. dr. Ćwikliń­
ski również przestrzegał przed wysnuwaniem 
daleko idących wniosków i przeczył, jakoby kul­
tura mikeńska była punktem centralnym kul­
tury Homerowej. Pp. Eomański i dr. Danysz 
dodali pewne szczegóły o toporze i nagolenieach; 
co do tych ostatnich mianowicie, zachodzić może 
wątpliwość, czy w ogóle stanowiły część uzbro­
jenia.

T aine’a dzieło pośmiertne nkaże się nie­
bawem p. t.: „Carnets de voyage“. Są to wra- 
żsnia z podróży, odbytych od 1808—1866 r.

B rodzkl, znany rzeźbiarz, ofiarował na- 
ępey tronu włoskiego, księoiu Neapolu, bardzo 
ęaną rzeźbę bronzową, przedstawiającą amora, 
ipiunego w konsze.

P rof. Gerson po wysłużeniu emerytury, 
usunął się ze szkoły rysunkowej w Warszawie, 
miejsce zaś po nim objął znany portreoista p. 
Badowski.

W P aryżu  odegrano z powodzeniem ko- 
medyę Al. Bissona p. t.: „Les erreurs du me- 
nage“ . Zabawna ta sztuka nie dorównywa jednak 
poprzedniej komedyi tego samego autora, sła­
wnym „Niespodziankom rozwodowym".

Stanisław a K ozłow skiego dramat p. t.: 
„Turniej", wystawiony będzie na scenie teatru 
Wielkiego w koóou grudnia b. r.

D eotym a ukończyła II część swego poe­
matu „Obrona Wiednia". Pierwsza część uka 
zała się roku zeszłego.

Z teatru . Sztuka Nordau’a „Mam pra­
wo kochać", która wczoraj tak głębokie wy­
warła na publiczności wrażenie — powtórzoną 
będzie w piątek.

Najbliższą nowością będzie w przyszłą 
środę „Krew nie woda" Źegoty Krzywdziea.

Bepertoar teatru  hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz czwarty „Czaro­
dziej z nad Nilu", opera komiczna w 8 aktach 
W Herberta.

We środę „NiDiche", wodewil w 3 ak­
tach Henneiąuina i Najaca. Drugi występ panny 
Maryi Broccard po powrocie z urlopu.

We ozwartek po raz piąty „Czarodziej z 
nad Niln", opera komiczna w 3 aktach Wikto­
ra Herberta.

W Przemyśln: „Rozwiedźmy się" i „Dzie­
ciaki".

W piątek po raz drugi „Mam prawo ko­
chać", komedya w 4 aktach Maksa Nordau’a.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 rozpo- 
oznie „Apoteoza" Adama Mickiewicza. Nastapi 
„Mazepa", tragedya w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego. Z udziałem pań: Stachowioz, Cicho­
ckiej, pp. Wostrowskiego, Żelazowskiego, Wolem 
Bkiego, Ruszkowskiego w głównych rolach.

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Cza­
rodziej z nad Nilu", opera komiczna w 3 aktach 
W. Herberta.

W niedzielę popołudniu o godzinio 3 „Ko 
ściuszko pod Racławicimi", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anezyoa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czternasty „Sprzedana narzeczona", opera korni 
czna w 3 aktach Fr. Smetany.

T E A T R U
(„Mam prawo kochać", komedya w 4 aktach 
Masa Nordau’a, przedstawiona po raz pierwszy 

na soenie lwowskiej 23 listopada).

Autor „Wojny Milionów" i „Kłamstw 
konwencyonalnych" nie wypowiedział żadnej 
nowej tezy w dramacie swym, który wczoraj 
po raz pierwszy ujrzał światło kinkietów na 
scenie lwowskiej. Wziął jedno z tych kłamstw 
przewrotnych, któremi usiłują uśpić się. spa­
czone sumienia, i scenicznie przedstawił owo 
rzekome prawo człowieka do niczem niekrę- 
powanej miłości, prawo depczące obowiązki, 
które Ltnieją, a żadnych nowych;nie uznają­
ce. — Głównym przeto tematem jest małżeń­
ska zdrada kobiety, wywołana z jednej stro­
ny złymi wpływami świata, z drugiej pod­
szeptami nikczemnego uwodziciela. Po „Ło­
trzycy", o której niedawno pisaliśmy, jest 
więc i „łotr" w osobie p. asesora Rardenbol- 
ma. Ten pan wesoło pojmuje życie: miłość, 
zdaniem jego, ma tylko być „promiennym 
epizodem"; ażeby jaś  takim być mogła, nie po­
winna żadnymi krępować się obowiązkami i 
nigdy nie wpadać w tragedyę; ona ma być 
tylko zadowoleniem zmysłów, upojeniem, chwi- 
’ą rozkoszy, a nie dotykać, broń Boże, serca. 
Jego więc miłość, to właśeiwie negacya mi­
eści, a to „prawo", którego jest głosicielem, 

to zaprzeczenie wszelkiego prawa, które nada­
jąc przywileje, musi też pociągać za sobą obo­
wiązki.

Stosownie do swej wygodnej i „weso­
łej" teoryi, p. asesor wkrada się w ognisko do­
mowe pp. Warmnndów. Spotyka się z niemi 
nad morzem t tam rozpoczyna dzieło zniszcze­
nia w sercu młodej i pięknej Berty, dotych­
czas uczeiwej małżonki zamożnego kupoa i 
matki dwojga dzieci. Zaczyna od liryzmu na 
zimno, hypnotyzuje tę dość naiwną duszę gór­
nolotnymi frazesami i deklamowaniem wier­
szy, w których opiewa owo nieograniczone i 
niczem niekrępowane prawo do kochania — 
na zimno, na chwilę obecną, nie myśląc o 
przyszłości.... do jutra. A potem? Mniejsza z 
tem co będzie! — zostanie w każdym razie 
wspomnienie rozkosznych wrażeń.

Tak odpowiada p. Otto Bardenholm, 
gdy Berta, zostawszy jego kochanką, odczu­
wa cały ciężar takiego stosunku. E lle a 
l’amour trisie-, on zaś widzi same. tylko roz­
koszne strony; wszak mieszkają w tym sa­
mym domu; Berta, nie śledzona wcale przez 
łatwowiernego męża, może odwiedzać kochan­
ka swobodnie. Więc idealny ten stan rzeczy, 
zbudowany na zdradzie i fałszu, — może 
trwać jeśli nie lata, — bo to nudne — to 
tak długo, dopóki p. asesor nie znajdzie so­
bie innej ofiary, a Berta, przyzwyczajona już 
do występku, innego kochanka. Wszak: tout 
passe, tout lasse, tout casse.... Na to trzeba 
być przygotowanym, więc zawiązywać stosun­
ki łatwo, —. targać je zaś bez żalu. P. Otto 
lubi miłość „wesołą"!

Nie byłby on może trafił tak łatwo do 
serca Berty, gdyby na nią z drugiej strony 
nie działał zły przykład w osobie pani Burk- 
hard artystki-malarki, która jest uosobieniem 
owej miłości bez jutra, wesołej i niekrępowa- 
nej niczem Pani ta walczy z tak zwaną „hi- 
pokryzyą" świata i z występkami swymi nie 
ukrywa się wcale, — zdaje się jej, że to co 
wygłasza i to co bezczelnie czyni, jest szczy­

tną prawdą, niemal bohaterstwem wobec po­
wszechnej hipokryzji; a nie czuje, że staje 
się po prostu uosobieniem bezwstydu i cyni 
zmu, który jest urąganiem z prawdy. Sylwe­
tkę tej pani widzimy na chwilę tylko w akcie 
pierwszym, ale wpływ jej widoczny w całej 
sztuce i często też o niej mowa, gdyż ślad 
jej wpływu pozostał w duszy Berty i uczynił 
z niej powolne narzędzie p. asesora.

Berta wszakże „Łotrzycą" nie jest; ona 
rzeczywiście kocha Ottona, tej miłości utaić 
nie umie, nie potrafi też kłamać ani matce, 
ani mężowi. W pięknej scenie aktu drugiego 
wyznaje błąd swój matce, a w akcie trzecim 
podrażniona cynizmem kochanka, który otwar 
cie na jej rozpacz odpowiada żartami, i cią­
gle w nią wmawia, że nie należy sytuacyi 
brać tragicznie lecz prowadzić dalej wesoły 
stosuneczek, korzystając z łatwowiernej ufności 
poczciwego Wahrmunda, — pudrażniona tym 
cyniznem. lecz jeszcze pewna, że Otto bądź 
co bądź jej nie odstąpi, — rozstrzyga sama 
sytuację, wyznając mężowi, że kocha Barden 
holma, że chce rozwodu, chce poślubić ko­
chanka.... Zuaó w tem wyznaniu wpływ pani 
Burkhard, jest pewne zuchwalstwo, bezczel 
ność nawet, gdy Berta z podniesionem czołem 
wyznaje mężowi swój sromotny upadak, 
lecz nie jest to jeszcze zimny cynizm straco­
nej isto ty ; przez tę powłokę bezczelności 
przebija się raczej pragnienie ulegaiizowania 
bądź co bądź stosunku, który sumienie w 
swej głębi potępia.

Następuje scena bardzo gwałtowna. Spo­
kojny, ufny Wabrmund posuwa się aż do 
biutaletwa. Scena ta, kreślona śmiało i z pra­
wdą życiową, pozostawiałaby znacznie wię­
ksze wrażenie, gdyby nie psuły jej następu­
jące po gwałtownem uniesieniu, moralizator­
skie wywody zdradzonego rnęża. Wywody 
zbyteczne dla Berty, która w tej chwili uznać 
ich nie może; zbyteczne i nużące dla publi­
czności, która przecież w ocenieniu właściwem 
sytuacyi nie może być w błędzie. Co więcej, 
trudno przypuścić, aby mąż w sytuacyi tak 
okropnej, w obec żony tak bezczelnie pogo­
dzonej ze swym występkiem, mógł się zdo­
być na dość banalną zresztą naukę zasad ety­
cznych. Gdy Wahrmund żonę brutalnie wy­
pędza, krzycząc; precz nędznico! a potem 
sam ją zatrzymuje i woła: zostań! zostać mu­
sisz! — widzimy i czujemy w tem prawdę, 
ową niekousekweneyę rozpaczy.... Gdy zaś, 
przechadzając się po pokoju, tłómaczy żonie, 
iż jest występną, mamy przed sobą zimnego 
rezonem, któremu Berta wierząca jeszcze w 
swego Ottona, mogłaby odpowiedzieć: „Nie 
potrzeba mi ani twoich nauk, ani twego sza- j 
cunku. bo to nudne.... Nie ukrywałam nic 
przed tobą, działam przecież świadomie, więe 
mnie nie nudź i pozwól odejść do „weselsze­
go" Ottona".—

Po chwili jednak Wahrmund przestaje 
rezonować i przystępuje do rozwiązania kwe- 
styi, przez zdrmiskowanie nikczemnosei uwo­
dziciela w obec uwiedzionej. Zawezwany Bar­
denholm, przybywa w przekonaniu, że idzie 
na „wesoły" ciąg dalszy, a znajduje niespo­
dziewanie bardzo niemiłe i tragiczne dokoń­
czenie. Wahrmund, w poczuciu obowiązku dla 
matki swoich dzieci, chce się poświęcić i do­
browolnie ustąpić miejsca szczęśliwemu współ­
zawodnikowi, byleby on pmyjął na siebie obo­
wiązki. Pan asesor wcale inaczej rzecz 
pojmuje. Przybierając postawę rycerską po­
wiada on Wąjirmundowi: Skrzywdziłem pa­
na, jestem więc na jego rozkazy! Ale Wahr­
mund nie myśli tej kwestyi rozstrzygać po­
jedynkiem i odpowiada: Tu najbardziej skrzy­
wdzoną jest kobieta, jej winieneś uwodzicielu 
rehabilitację; miałeś odwTagę doprowadzić ją 
do upadku, więc miej odwagę nie z mężem 
się strzelać, lecz ją podnieść dając jej swoje 
nazwisko i opiekę....

A wówczas uwodziciel zrzuca swą maskę. 
On w ten sposób wiązać się nie może, coby 
świat na taki skandal powiedział?... Zresztą 
majątku nie posiada! — W miarę jak 
mówi, otwierają się oczy dotychczas zaślepio­
nej Berty; widzi całą przepaść ohydy tej mi­
łości do jutra, miłości „wesołej" nie uznają­
cej ani praw. ani obowiązków, widzi jak jest 
lekceważoną i jak sama się zlekceważyła od­
dając swe serce łotrowi. Sarna go też wypę­
dza, i chce iść w świat, szukać w pracy od- 
p u kuto w a ni a, Lecz mąż zatrzymuje ją teraz: 
Zostań przy dzieciach — mówi — i dla nich. 
w ich domu pracuj.... Miej odwagę pozostać 
w ognisku domowem, które splugawiłaś,— nie 
jako żona, boś tego niegodna, lecz jako pierw­
sza pracownica, szukająca i pragnąca pnkuty. 
Berta ze skruchą przyjmuje na siebie ciężkie 
zadanie i sztuka się kończy; nie kończy się 
wszakże myśl widza, która w tem zakończe­
niu dostrzega tylko połowiczne rozstrzygnię­
cie kwestyi. Co uczyni sam Wahrmund? 
Wszak ón. nakładając taką pokutę Barcie, so­
bie wyznacza najcięższą karę, która niemal 
przechodzi ludzkie siły. Wszak on kochał tę 
Bertę, kochał silnie i ufnie, a dziś shań- 
bioną będzie musiał widzieć codziennie, pa­
trzeć, jak ukochane dzieci jego garnąć się 
będą do m atk i, jak ona w ich pieszczotach 
znajdować będzie ukojenie i rozkosz, gdy on 
ze wspomnieniem zdrady nikczemnej i z wi­
dokiem ciągłym zdrajczyni, żyć będzie mu­
siał bez żadnej pociechy, w ciągłej rozterce

w ciągiem udręczeniu. Chociażby po chrzęścić 
sku przebaczył, to przecież pamięci nie **' 
traci; skrzywdzonym być nie przestał, aob®; 
cnośó tej kobiety w jego domu i tę pa®'?c 
odnawiać i tę krzywdę potęgować musi-j 
Mało więc, mało bardzo mężów, kochającym* 
i długo, nadto długo ufnych, przyjmie ta r 0 
rozwiązanie, które jest dobrodziejstwem dl* 
strony winnej.

Sądzimy, że każda Berta zgodzi s'? 
na to rozwiązanie, Wahrmundów jednak 
dzie zbyt mało....

Utwór Nordau’a, jak już z tego pobi®' 
żnego streszozenia widać, jest, pomimo Pe' 
wnyeh braków, niepośledniej wartości. Są ta® 
rzeczy przedziwnie dobre, są typy schwycon® 
żywcem, kilku zaledwie rysami zaznaczone * 
pozostające jednak w pamięci widza. Taki® 
typem jest n. p pani Fridorp, matka Berty 
zae.ua, silnej woli staruszka, idealna teściowa 
taką jest poczciwa, wiele mówiąca Magda, 
stara sługa w domu rodziców Berty, taką jest 
sylwetka artystki-malarki pani Burkhard. Prze­
prowadzenie akeyi spokojne, rozważne, nie 
posługujące się sztucznymi efektami, a opar­
te na prawdzie życiowej, zasługuje także n» 
wszelkie uznanie. Ruehu scenicznego nie 
wiele, może za mało, — cała rzecz bowiem 
rozgrywa się niemal w samych dyalogacb- 
I tak wT akei6 pierwszym głównym momentem 
jest dyalog Berty z Bardenhelm em ; drugą 
odsłonę, prawie całą wypełnia rozmowa naj­
przód zięcia, a potem Berty z m atką; trzeci 
akt to znów dyalog Berty z Ottonem, a czwar­
ty — pod względem siły dramatycznej naj­
lepszy, — to już scena pomiędzy mężem i 
żoną, a potem pomiędzy niemi i uwodzicie­
lem. Dy a log i te wszakże nie nużą, bo w nich 
drgają życie i prawda. Jaką, naprzykład, wielką 
prawdę wygłasza Berta, gdy w scenie czwar­
tego aktu, mówiąc bezozeińie o swej hańbie 
mężowi, ciska mu w oczy zarzutem: Ńie strze­
głeś mnie, nie pilnowałeś! To głębokie wy­
znanie słabości natury kobiety, która przeciw 
straży kochającego człowieka buntuje się nie­
raz, lecz jej wymaga zarazem i brak jej od­
czuwa często fatalnie. — Zakończenie, jak to 
już powyżej zaznaczyłem, wydaje mi się 
paradoksem, gdyż W ahrmund, poddający 
się na całe życie torturze, to chyba kruk 
siały....

_ Sztukę tę wystawiono niezmiernie sta­
rannie. Urządzenie sceny było bez zarzutu, 
meble nowe, wytworne. Natomiast wykonanie 
nie było bez usterek. Przedewszystkiem pani 
Stachowicz nie choiała widocznie przejąć się 
rolą Berty, nie chciała tej roli opanować na­
leżycie pamięciowo. Ztąd prócz chwil, dzięki 
niepospolitemu talentowi artystki, prawdziwie 
świetnych, całość tej postaci nie wyszła rów­
no i jednolicie. Cenię wysoko talent pani S ta­
chowicz i dlatego wypowiadam zarzut, z całą 
szczerością a i z żalem, że tym razem roli 
tej nie mogę zaliczyć do rzędu wielu wybor­
nych kreacyj artystki. Doskonałym w całem 
znaczeniu tego wyrazu był p. Chmieliński ja ­
ko tYahrmund; grał ze spokojem a głębokiem u- 
czueiem, grał z siłą w akci8 czwartym, był od 
początku do końca sympatycznym i nawet w swej 
brutalności chwilowej zupełnie zrozumiałym 
dla widza. Jestto jedna z najlepszych ról uta­
lentowanego artysty. Natomiast p. Grabo wie- 
cki nie mógł znaleść właściwego tonu w roli 
Bardenhelma. Nierówna, w ruchach nieszczę­
śliwa i niepewna a w intonacyi nieraz zupeł­
nie fałszywa gra jego, zasługiwałyby na kry­
tykę surową, gdyby nie chwilo, świadczące, 
że młody debiutant posiada rzeczywisty talent, 
który rozwinąć się może bardzo pomyślnie, 
jeśli mu przyjdzie w pomoe usilna praca, 
zwłaszcza nad ruchami i głosem oraz wymo­
wą, bardzo dziś niemiłą, dziwnie przeciąga­
jącą ostatnie wyrazy każdego frazesu. Więcej 
naturalności i dużo pracy nad sobą — oto 
rada, jaką mu z całą życzliwością udzielić 
możemy. Pani Gostyńska z epizodycznej roli 
Magdy, stworzyła po prostu małe arcydzieło: 
była też nagrodzona hucznymi oklaskami. Pa­
ni. Fridrop w interpretacji pani Cichockiej 
była taką jaką chciał ją mieć autor. Postać 
pani Burkhard przedstawiła panna Jankow­
ska, która ubrana strojnie a właściwie w nad­
morskiej miejscowości, wyglądała bardzo ła ­
dnie, pojęła zaś swą rolę intelligeatnie i zu­
pełnie odpowiednio; zarzucić tylko musimy, 
że mówiła za szybko, co sprawiało, że efekt 
zdań przez nią wygłaszanych a mających zna­
czenie w sztuce, był nieco osłabiony P. Kli- 
śzewski, jako dr. Bittner kochanek en titre 
pani Burkbardt oraz p. Rybicka w roli sub­
retki Miny, wywiązali się ze swego zadania 
zupełnie poprawnie.

WO i SAIliEŁ
(Ol.) P re lim in arz funduszu m eliora­

cyjnego na r. 1897 obejmuje kilkadziesiąt po- 
zycyj tytułem bezwrotnyeh subwencyj państwo­
wych na rzecz uregulowania biegu wód mniej­
szych kosztem kraju lub spółek wodnych. 
Pozycje te czynią razem 810.454 zł. W su­
mie powyższej mieści się dla Galicyi kwota 
190.856 zł., a w niej jedna tylko nowa po-



zycya (pierwsza rata) w kwocie 11.700 z*, na 
uregulowanie potoków Krzemienicy i Baba- 
lówki, a to na poczet całej subwencji budże­
towej, która uczyni 58 500 zł., a rozłożoną 
została widocznie na pięć lat. Koszta tej re­
gulacji ogółem są obliczono na 195 000 zł., 
z których kraj poniesie 78.000 zł., fundusz 
melioracyjny 58 500 zł. i tyleż spółka inte­
resowana, która utworzyła się już w r. 1888, 
gdy to po raz pierwszy wzięto się do uregu­
lowania Krzemienicy i Babulówki. Wydane 
od owego czasu w ciągu lat kilku 155 000 
zł. (od kraju 62.000 zł., z funduszu meliora­
cyjnego 46.500 zł. i drugie 46.500 zł. od 
spółki wodnej) okazały się niedostatecznemi 
dla wykonania wszystkich projektowanych ro­
bót ; obecnie zaś rozszerzono jeszcze projekt 
pierwotny i tern tłómaczy się wysokość no­
wego wydatku 195.000 zł. Rząd preliminuje 
wydatek z funduszu melioracyjnego pod tym 
warunkiem, żo plan robót uzyska zatwierdze­
nie departamentu budowniczego w Minister­
stwie spraw wewnętrznych. Co do rzeczywi­
stego użycia kwot preliminowanych zachodzi 
nieraz przeszkoda, tak n. p. preliminowane i 
uchwalone na rok bieżący kwoty na uzupeł­
nienie regulacyi Kisieliny i na regulację śre­
dniej części Gniłęj Lipy są dotychczas nie­
tknięte ; są jednak zarezerwowane. Oprócz 
owej pierwszej raty zawiera preliminarz fun­
duszu melioracyjnego następujące pozycye na 
roboty już rozpoczęte lub będące na ukończe­
niu:  na zabudowanie potoku Glmska 6000 zł. 
jako ratę drugą; na takież roboty około dzi­
kich dopływów Dniestru 20.000 zł jako ratę 
drugą; na uzupełnienie regulacyi rzeki Łęgu 
13.533 zł. 34 ct. jako ratę trzecią i zarazem 
ostatnią; na uregulowanie potoku Przegno- 
jówki 8400 zł. jako ratę trzecią i zarazem o- 
sta tn ią ; na obwałowanie lewego brzegu Du­
najca 10.500 zł. jako ratę trzecią; na uregu­
lowanie Bugu 14.850 zł. jako ratę czwartą ; 
na uregulowanie rzeki Złotej Lipy 9900 zł. 
jako ratę czwartą i zarazem ostatnią; na u- 
regulowanie Dniestru między Rozwadowem a 
Żurawnem (która to część nie należy do etatu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, czyli do 
pieczy wyłącznie rządowej) 21.333 zł. 33 ct. 
jako ratę piątą ; na uregulowanie obwałowa­
nia prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami 10.900 zł. jako ratę szóstą 
i zarazem ostatnią; na uregulowanie rzeki 
Białej wraz z obwałowaniem prawego brzegu 
Dunajca 63 540 zł. 16 ct. jako ratę szóstą.

W preliminowanej na zwrotne pożyczki 
kwocie 14.402 zł. 50 ct. Galicya nie ucze­
stniczy; ile zaś z ryczałtu 51.000 zł., prze­
znaczonego na przygotowawcze prace leśniczo- 
techniczne dla zabudowania potoków górskich, 
przypada na Galicję, tego obrachować nie 
można._________ __________

S ta c ja : Lwów pod Zamkiem. Dy-
rekcya ruchu kolei państwowej komunikuje 
nam, że z powodu ukończenia robót budo­
wlanych na tej stacyi, zniesione będą z dniem 
25 b. m. zaprowadzone w kwietniu r. b. o- 
graniczenia ruchu.

spraw zagranicznych hr. G o ł u c h o w -  
s k i e g o.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
powróciła wraz z Córeczką, Najd. Arcyksię- 
żniezką Elżbietą, z Preszburga, dokąd wyjeż­
dżała w odwiedziny do Najd. Arcyksięcia Fry 
deryka i Najd. Arcyksiężnej Izabelli, do Wie 
dnia.

Król Aleksander serbski w czasie po­
bytu swego w Wiedniu , przyjmował na au- 
dyencyi prócz PP. Ministrów hr. Gołuchow- 
skiego i Kallaya, także ambasadora francu 
skiego p. Loże i nuncjusza apostolskiego 
msgr. Talliani.

T erm in ładow ania tow arów . C. k.
Dyrekcya ruchu kolei państw ogłasza:

Za zezwoleniem c. k. Ministerstwa ko­
lei z dnia 25 października b. r. zaprowadzone 
tut. ogłoszeniem z dnia 26 paidzierink* w myśl 
regulaminu ruchu ograniczenie terminów załado­
wania i wyładowania towarów na sześć (6) go­
dzin dziennych dla wszystkich linii w Galicyi i 
Bukowinie, zostało z dniem 20 listopada b. r. 
zniesione.

Natomiast wprowadzone w życie tem sa­
mem ogłoszeniem postanowienia § 55 ust. 
1 i 2 regulaminu ruchu, pozostają nadal w 
mocy.

W iedeń, 24go listopada. (Telegram Oaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 6200 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 402, z Bukowiny 424 
sztuk.

Przebieg targu był ospały.
Ceny spadły w porównaniu z zeszloty- 

godniowemi o 2 do 3 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 

583 sztuki.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 128 sztuk po 23 do 27 zł., 302 sztuk
po 28 do 32 zł., 148 sztuk po 33 do 35 zł.,
48 sztuk po 36 do 40 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuezone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 22 do 
28 zł.; k r o w y  podtuezone po 22 do 27 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 14 do 22 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

Budżet na rok 1897 jest już w komisyi 
Izby posłów Rady państwa w całości zała­
twiony. Obrady w pełnej Izbie nad budże­
tem rozpocząć się mają w przyszły ponie­
działek.

Stronnictwo wierno - konstytucyjne w 
Izbie panów wybrało prezesem swym w miej­
sce zmarłego księcia Sehóaburga, prezydenta 
Trybunału państwa, dr. Ungera.

Według depeszy z Pragi, Młodoozesi za­
łożyli stronnictwo agraryuszów, celom zwal­
czania czeskiej partyi agrarnej Stiasnego.

Z Budapesztu donoszą, że p. Apponyi z 
okezyi odebrania mandatu poselskiego z rąk 
deputacyi wyborców, miał mowę. w której po­
litykę węgierskiej partyi liberalnej napiętno­
wał mianem koła błędnego, a tylko polityce 
stronnictwa narodowego oddał uznanie, pod­
nosząc, że dąży do rozwiązania kwestyi u- 
gody’ __________

W Berlinie wrażenie sprawia artykuł 
National Ztg. wykazujący w długim histo­
rycznym wywodzie, że właściwie nie ma ża­
dnego powodu do niechęci, panującej między 
Anglią a Niemcami. Sprzeczności interesów 
handlowych i kolonialnych są w istocie uro­
jone lub nieznaczące. Nie należy dyploma- 
tycznycznych intryg nad Bosforem identyfiko­
wać z prawdziwymi interesami obu wielkich 
narodów; wystarczy, by Anglia przestała 
chcieć wyzyskiwać dyplomatyczne i wojskowe 
siły innych państw, zwłaszcza Niemiec dla 
własnych celów, a stworzy się możliwość zbli­
żenia obu narodów. Artykuł wywoła zapewne 
wielką wrzawę w prasie bismarkowskiej; u- 
waźają go powszechnie za inspirowany.

O pruskiej mowie tronowej pisze Beri. 
Tageblatt: „Główną zaletą ustępów mowy tro­
nowej. zapowiadających różne przedłożenia 
jest, że odpadł ustęp co do narodowej agita- 
taeyi polskiej, którym się w pewnych kołach 
parlamentarnych z góry wielce radowano i 
na tle jego o różnych planach marzono. By­
łoby też zaiste osobliwością, gdyby Polacy 
mieli pokutować za grzechy popełnione przez 
Carnapa w Opalenicy41.

Hamburger hachrichten wyrażają prze­
konanie, iż, pomimo pewnej tajemniczości w 
niektórych ustępach przemówienia francu­
skiego ministra spraw zewnętrznych, p. Ha- 
notaux, pomiędzy Francyą a Rossyą nie 
istnieje żaden układ, któryby uprawniał Fran­
cuzów do żywienia nadziei odwetowych.

0STATIIA POCZTA

Naj j .  P a n  przyjął w niedzielę popo 
łudniu na osobnej audyeneyi Pana Prezydenta 
Ministrów hr. B a d e n i e g o  i P. Ministra

Jak telegrafują z Londynu, generał Kit- 
chener przekonał lorda Sa!isbury’ego o ko­
nieczności nowej wielkiej wyprawy do Suda­
nu z przyszłą wiosną.

L Dongoli starej donoszą zaś, iż w od­
ległości 50 kilometrów od tej miejscowości 
derwisze, mimo niesprzyjającej pory roku, 
koncentrują znaczne siły zbrojne.

M m m u  ]

Tarnopol, 24 listopada. (Tel. p ry  w.) 
JE . P. Minister kolei żelaznych generał-po- 
rucznik Guttonberg przybył tu wczoraj wie­
czorem i zajechał do państwa Stanisławów 
Kosińskich. Dzisiaj udaje się Pan Minister 
nowo wybudowaną koleją do Kopyczyniec.

Tarnopol, 24 listopada. (Tel. p ryw ,) 
Przybyłych o szóstej godzinie wieczorem o- 
aobnjra pociągiem Pana Ministra i księcia 
Namiestnika powitały na dworcu różno wła­
dze eywilne, duchowne i wojskowe oraz tłu­
my publiczności. Równocześnie przybyli : 
Szef sekcyi dr. Wittek, wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu dr. Korytowski, radca Dworu 
Doppler, radca Namiestnictwa p. Morawetz, 
dyrektorowie galicyjskich dyrekcyi kolei pań­
stwowych, radcy Dworu pp. Deyrua, Wierz­
bicki i Kolosvary,j inspektor kolejowy w Mi­
nisterstwie p. Michałowski. Pan Minister, 
książę Namiestnik i inni dostojnicy udali się 
wprost do Zagroheli, posiadłości ordynata 
Czarkowskiego-Golejowskigo na obiad. O dzie­
wiątej rozpoczął się w pałacu zagrobelskim 
wielki raut, ua który przybyło przeszło sto 
osób, zwłaszcza wiele pań. Okoliczne obywa­
telstwo było licznie reprezentowane. Raut 
przeciągnął się do szóstej z rana. O ósmej 
godzinie rano nastąpił odjazd osobnym pocią­
giem ua nową linię.

Trem bowla, 24 listopada. (Tel. pryw.) 
Pociągiem jedzie 80 osób. Zatrzymano się na 
stacyach : Ostrów, Berezowica, Proszowa, Mi- 
kulińce, Strussow i przy wiadukcie Krowin- 
ka. Wszędzie uroczyste przyjęcie. Pan Mini­
ster i Książę Namiestnik wysiadali i przyj­
mowali przedstawiające się im deputacye i 
władze. W Trembowli powitano przybywają­
cych strzałami moździerzowymi i orkiestrą 
wojskową. Powitalną przemowę swą zakończył 
hr. Jerzy Borkowski okrzykiem na cześć Najj. 
P an a; następnie przemawiał burmistrz Olpiri* 
ski. Pociągiem jedzie cała rada zawiadowcza 
nowej kolei a także zastępca Marszałka kra­
jowego p. Chamiec.

Papież przyjął w niedzielę na audyen- 
cyi ambasadora austro-węgierskiego przy Sto­
licy Apostolskiej, hr. Reverterę i jego ro­
dzinę.

Burmistrz Belgradu, Michał Bogiezewiez, 
mianowany został — jak telegrafują — dy­
rektorem serbskich kolei państwowych, a in­
spektor w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Mikołaj Stefanoyicz burmistrzem m. Beigra- 
gu. Dyrektor kolei państwowych pułkownik 
Proticz spensyonowany.

Według prywatnej depeszy z Londynu, 
którą otrzymuje Reichswehr, mówią w tam­
tejszych kołach orleanistycznyah o zaręczy 
naeh królowej Ilolandyi z jednym z synów 
księcia Chartres. Młodziutka królowa Wilhel­
mina holenderska, urodziła się w dniu 81 
sierpnia 1880 roku w Hadze, liezy więc o- 
beonie 17 rok życia. Niedawno omawiano sze­
roko zamiar wydania królowej za syna hra­
biego Flandryi, urodzonego w dniu 8 kwie­
tnia 1875 księcia Alberta belgijskiego. Książę 
Albert jest domniemanym następcą tronu bel 
gijskiego i właśnie z tego powodu planu te 
go zaniechano. Książę Chartres, brat zmarłe­
go hrabiego Paryża, ma dwóch synów: z tych 
książę Henryk urodził się 10 października 
1867 a książę Jan 4 września 1874.

W ie d e ń , 24 listopada. Polit. Coir. 
donosi: Król serbski złożył wczoraj popołu­
dniu wizytę Panu Ministrowi spraw zagrani­
cznych, hr. Gołuchowskiemu. Wizyta trwała 
pięć kwadransów. Król serbski zajechał wczo­
raj popołudniu także przed pałac Pana Pre­
zydenta Ministrów, ponieważ jednak hr. Ba­
deniego nie było w domu, więc pozostawił 
kartę wizytową. Następnie odwiedził król PP. 
Miuistrów Krieghammera, Kallaya i nuneyu- 
sza Talianiego.

W ied eń , 24 listopada. Król serbski 
wyjechał z Wiednia dziś o godzinie 7 min. 
20 z rana do Rzymu. W towarzystwie króla 
znajduje się także włoski agent dyploma­
tyczny w Belgradzie, tudzież akredytowany 
w Belgradzie włoski attacM  w Wiedniu.

Na dworcu kolei zgromadzili się celem 
pożegnania króla: Kawalerowie honorowi,
personal ambasad, personal poselstwa wło­
skiego. Kroi pożegnał się ze wszystkiemi obe­
cnymi i wyraził kawalerom honorowym ser­
deczne podziękowanie.

W iedeń, 24 listopada. Na Wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi budżetowej podczas 
obrad nad tytułem „Dług Państwa1*, oświ&d- 
zył P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  że 

przeprowadzenie konwersyi 4 2 procentowej 
renty przed podjęciem wypłat w gotówce, by­
łoby dla regulacyi waluty niekorzystnem, po­
nieważ wskutek tej konwersyi znajdujące się 
obecnie zagranicą papiery tej renty napływa­
łyby z powrotem do kraju, a to wywołałoby 
wielkie zapotrzebowanie pieniędzy. Do prze­
prowadzenia tej konwersyi odpowiedniejszą 
będzie chwila wówczas, gdy niżej oprocento­
wane papiery osiągną stan al p a ń , podczas 
gdy 4 2prc. renta jest znacznie wyżej ponad 
nominalną wartość notowana. Gdy zresztą 
dalsze konwersye przez pewien czas będą po­
wstrzymane, później będzie można konwer­
sye te przeprowadzić bez potrzeby mobilizo­
wania wielkich kapitałów. Dzisiejsza chwila 
bezwarunkowo nie jest jeszcze owym odpo­
wiednim terminem, sprawca nie jest zatem 
aktualną. P. Minister przyznaje zresztą, że 
wszelka konwersya może dotknąć szerokie 
warstwy ludności.

Komisja uchwaliła tytuł „Długi Pań- 
stwau a następnie ustawę finansową na rok 
1897, przyjąwszy cyfry, zaproponowane przez 
referenta p. Szezepanowskiego. Przedstawiają 
się one w sposób następujący: wydatki pań­
stwowe na r. 1897 w kwocie 688,039.863 zł., 
dochody w kwocie 689.155.139 zł. (przewyż- 
ka w dochodach 1,115 276 zł.), dalej fundusz 
inwestycyjny na r. 1897: wydatki w kwocie 
30,135.010 zł., dochody w kwocie 4,782.820 
zł. — Ustawa finansowa udziela upoważnie­
nia do zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej w 
kwocie 48,574.486 zł.

Komisja przyjęła także wniosek dep. 
Rutowskiego, według którego poeząwszy od 
r. 1898 mają być obligacje długu Państwa 
umarzane aw tej kwocie, która równa się 2

procentom ogólnej sumy wydanych na pod­
stawie tej ustawy & z końcem poprzedniego 
roku niewycofanych z obiegu obligaoyj ren­
ty. Kwota ta ma być wstawiana do ordina- 
riwrn etatu „Długów Państwa1*. P. Minister 
skarbu oświadczył, że się z6adza na wniosek 
dep. Rutowskiego.

W ten sposób cały budżet na r. 1897 
jest już w komisyi załatwiony.

W ied eń , 24 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych p. Menger i 
towarzysze wnieśli interpelację w sprawie 
przemówienia starosty w Feldkirch (Yorarl- 
berg), hr. Schaffgotscha, który na konstytują- 
eem zgromadzeniu związku katolickich nau­
czycieli Ziemi przedarulańskiej, powitał go­
rąco rzekomo klerykalne dążnośei nowego 
Stowarzyszenia i czyniąc aluzyę do szkoły 
wyznaniowej, rzek ł:

„Rząd w każdym razie nie stoi teraz 
na stanowisku, przeciwnom Waszym usiło­
waniom i jeżeli dawniej były czasy, w któ­
rych panowały wrogie prądy, dzisiaj już one 
szczęśliwie minęły a dla panów nie ma prze­
szkody w osiągnięciu tego, do czego dążycie1*.

Dep. Pergelt i towarzysze przedłożyli 
z powodu tego samego przemówienia wniosek 
nagły.

Izba rozpoczęła następnie dyskusję nad 
ustawą o podwyższeniu płac urzędników.

W iedeń, 24 listopada. Wczoraj odbyły 
się w dziesięciu dzielnicach Wiednia zgroma­
dzenia socyalno-demokratyczne, które oświad­
czyły się za zniesieniem stempla dziennikar­
skiego. Zgromadzenia odbyły się spokojnie bez 
zajść nadzwyczajnych.

P a ry ż , 24 listopada. Agencya Havasa 
donosi z A ten : Znakomita część rewolucyjne­
go zgromadzenia kreteńskiego, zebrała się w 
Vamos, gdzie postanowiono wysłać do kon­
sulów protestai żądać natychmiastowego prze­
prowadzenia reform. Zebranie oświadczyło, że 
gdyby temu żądaniu nie uozyniono zadość, 
w takim razie zebrani będą przemocą żądać 
przyrzeczonych im praw.

A teny , 24 listopada. W Izbie posłów 
przedłożył dziś minister DHyannis projekt bu­
dżetu na rok 1897. Dochody w tym roku ma­
ją wynosić 95,344.000, wydatki zaś 93.753.000 
fr. Delyaunis oświadczył, że służba kontroli 
długów państwowych, która położyła niezaprze­
czone zasługi przy administracji pożyczek, 
będzie ulepszona. Omawiając wstępne roko­
wania z wierzycielami, podniósł, że rokowa­
nia te przerwano aie nie zerwano ich ostate­
cznie. Rząd zawsze jest gotów do słusznej u- 
inowy, umowa ta jednak musi pozostawić pań­
stwu wszystkie dochody, które niezbędnie po­
trzebne są dla celów administracyjnych oraz 
uszanować prawa zwierzchnictwa narodu.

W końcu omawiał minister sprawę kre- 
teńską i zapewnił, że rząd w sprawie tej dzia 
łał w porozumieniu z królem a szedł za radą 
mocarstw. Było obowiązkiem rządu życzenia 
swe pogodzić z polityką wielkich mocurstw, 
tą polityką, która biorąc rzecz z ogólnego sta­
nowiska jest także polityką rządu greckiego, 
gdyż ma na celu utrzymanie ogólnego poko­
ju. Minister życzy zabiegom mocarstw powo­
dzenia, będzie jednak stale czuwał nad losem 
Kreteńczyków, aby nie uchybić obowiązkom 
swym w obec własnego kraju.

W dyskusji, jaka się rozwinęła nad de­
klaracją ministra, zażądano przedłożenia do­
kumentów, tyczących się sprawy kreteńskiej.— 
Delyannis odmówił jednak temu życzeniu. — 
Dep, Raili atakował gwałtownie politykę kre- 
leńską rządu i odmowę przedłożenia doku­
mentów w sprawie kreteńskiej. Delyannis od- 
powiadajro, bronił tej polityki, jako swej wła­
snej. Dep. Deligeorgis, oświadczył, że dogmat 
nienaruszalności Turcyi jest nie do przyjęcia 
dla ludów wschodnich, żyjących pod jarzmem 
tureckiem. — Izba nie powzięła żadnej u- 
chwały w sprawie przedłożenia dokumentów 
kreteńskieh.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24go listopada 1896 r. godz. 2 

minut 15 Alpejskie Towarzystwo gómieae
83 20, Węgierskie akcye kredytowe 40D50, 
Akcje anglo-aiiAryackie 154-— , Akcye ban­
ku Union 290 50, Akcye kolei południowej 
95 75, Losy tureckie 49-80, Akcye kolei 
państwowej 350 02, Akcye kolei Lwowsko- 
Czsrniowieckiej 286 '—, 4-procentowe galic. 
obugacye propinacyjne z 1889 r. 97-10, 
Akcye tytoniowe 151-— , Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97-— , Akcye kelei 
TDIfcetał 270 75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247' -  . 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 12215, Akcye banku związkowego 
255 50, Rubel papierowy 1-28-— , Węgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
443 — Kredyty 364 62 Rimamurania 2 84-— . 
Usposobienie słabe

Odpowiedzialny redaktor Adeli EfECllOWiECM,



u c h  p o c i ą g ó w
obow iązujący z dniem  1

(czas środkowo-europejski).

[ o l e j  o w y c
maja 1896.

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 18-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :
P o e i ą g i Z c Ł w o w s  o ć e h o d z ą  : P o e i i 8 i

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o w e  |
Z B e r lin a .......................................... 510 1-30 — 8-55 ...50 9 3C — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia 3
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8-55 6‘55 9 3( — B erlin a .......................................... S-4C 2*5f 11-00 44<) 9-5. 6 4 y --
Z W arszaw y..................................... 510 -- — 8-5.5 9-30 — Do W a r s z a w y ............................... | 8-4C — 11-00 44C — 6-4i> --
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(fod % do “"/» wł.) (*od JS/,
1 8-55

(*tylko od 1/B do ao/s włącznie S-4C — 11-00 4-40 — *6-40
do **/, w ł . ) ............................... *510 -- — 6-5B -- — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszóu — 11*00 — — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 -- —
8-55

— — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — __ — — 640 --
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 8*46 930 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11-00 440 -- — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — -- — --

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — li-0 0 — 9-55 --
D e m b ic ę ..................................... — — — 6-55 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6-45 --  !

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4 4 0 — — “—■
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — 4-40 9-55 6-45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8-45 — — 9 30 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ — — — 4-40 — 645 --

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8-46 8-55 — 9-30 — Do Ławoeznego, Munkaoza, Miskol-
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 — 7-22 —

myśl .......................................... — — 8.46 8-55 — 930 — Do Hrebe.uowa (tyiko od 10/, do BI/„ — — —
Z Ławoeznego, Pesztu, Misbolcza,

8-00
włącznie) przez Stryj . . . __ — — . — 9-35 —

Munkaoza . ..................... — — — — — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
9-351 Z Hrebenowa (tylko od lu/7 do 0I/8 wł.) — — — 1*51 — — — od •/„ do 8u/„ włącznie) . . . — — — 5-22 * 3-05 7*22

Ze Skolego i Stryja (*ze Sbolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 935 7-22 —
tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1-51 *10-10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . _ — — 522 — — —

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Buka-esztu, Hu 
siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw.Z Chyrowa przez Stryj . . . . — __ — 8-00 151 10*10 —

Ze Suezawy, Husiatyua, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,
Słobody rung., Berl c~ethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . . . 6*10 — — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Do Suezawy, Peozeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i Jass . . . _ . . — — 956 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

Ze Suezawy, Czortkowa, KBrosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i

działku), Radowiee . . . . — — __ — 10-25 — —
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­

Jass .......................................... -- — — — 2 0 1 — kowa. Kałusza, K5rosm>«6, Kim­
Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ..................... — — — — 2-45 — —

i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
siatyna, Kałusza, Peozeniżyna,P eozen iżyn a .......................... ..... 1 -- — — — — 019 — ]

10-16 tZe Suezawy, Husiutyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego

Nowosieliey, Radowiee . . . —
Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9-1-5 — 705 —

poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
iungu, Bukaresztu i Jas . . _ 7-28 _ _

Do B e łżca ..........................................
Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

— — — 9*15 —

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 6*05 — 10*57 — --- 9*42
r u s k ą .......................................... — — — 8-15 — 5* 45 — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

9*30Z B e ł ż c a .......................................... --- — — — — 5-45 — głównego) ................................ 2'06 6-66 — 10-45 — --
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od •/„ do a/„ wł. i r

Lwów-Podzameze)..................... -- 2-28 953 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — 3.29 --- ___ i

Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowic (od 1/6 do a/B wł. w E
g ł ó w n y ) ..................................... -- 240 10-06 8-07 5 20 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1-20 --

Z Brzuchowic (od1/,, do *% i od 16/, Do Brzuchowic (od % do % wł. w 0
do */„ w łą c z n ie ) ..................... -- — __ — 2.56 8.03 __ dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3-20 — — o

Z Brzuchowic (od *a/,d o  u /Rwłąoznie) -- — — — — 8-26 — Do Janowa (od % do 16/s i % do r
Janowa (*przez cały rok, — 

Z f )  tylko od 18/, do 01/s włącznie)
Si'li wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3-00 8*65 —

— — *■ 7-50 15-28 f  8*64 -- Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 -  i
Z Janowa ..........................................

~
6-40 12 25 5-20 —

Le&arz chorób kobiecych i akuszer

Br. LeoDOlfScfrellenI)Brg
b. operator klmilri ijłożniezo-ginekologicznej prof 
Chrobaka we Wiednia — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. Mikulicza we Wrocławia — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Notk- 

nagla we Wiedniu, 1287
osin dl we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3- 5 popoi. 

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

Dobra w p ow iecie H orodeńskim
o przestrzeni 460 morgów, w tej lasu 110 morgów, 
położone _ nad Dniestrem, z doskonałą tytoniową’

zł Do kn- 
wiadomośe 

że rn eg o . 
10. 1324

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 23 listopada 1896.

HOTEL GEORGE.
PP. J. Cielecka z Byczkowiec, St. Moysa z 

dnik. E. kr. Baworowski z Ko: eezyniec, J. Wol- 
th z Kurzan, B. Wolfarth ze Słobody rung. Dr. 
Fedorowicz ze Stryja, E. Scott z Ropienki J. 

piel z Polski.
HOTEL METROPOLE.

PP. Piaskiewicz ze Stanisławowa, A. Misą- 
wicz z Bukowiny, A. Jasiński z Kołomyi, E. Kol- 
z Kamionki, M. Dombrosski z Rossyi, L. Ziar- 

wicz z Krakowa.

W '

— N ieu sta jąca  w ystaw a zjedDoczo- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest

rta codziennie od godziny 10 rano do 
iny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
tuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
80 et. Dla członków wstęp wolny.
— Muzeum im ien ia  D zioduszyck ieh  
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­

bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

Cennik lwowskiej izby Handlowej
. Lwów, dn. 24 listopada 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200' zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L em isyi................................
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5°/0a.w.wyl.z W L  pr. 
n „ „4’/Ą „  lo s c *  50 1.

„ „4c/o „ „W 60 l.po20oK. 
Banku kr. 4ł/i pre. w. a. los. w 511. ® 

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ̂

I. emis. ®
T»w. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. "? 

los. w 41*/» lat 
4 prc. w. ». los. w 56 1. *

4. Obligi za 100 z I  »
S t

Gal. funduszu propin. § pre. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. * 
komunalne Ran.ru kr. -5 prc. II. eai. % 

n p p 4 1;, pro. 5 „
pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 4% pre. w. a. . .
i

„  p  *  p  p

„ „ 4  pre. koronowej
„ „ 4°/e gin. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . ,

5, Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p e le o n d o r ................................
P ó łim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ei
216 60 218 50
2S5 ~

382 — 
210 — 
200 — 
250 —

110 10 
99 80 
96 70 

i 00 40 
87 50

288 -

392 -

203 -  
260 —

110 80
100 50
97 40

101 10
98

97 60 98 30

97 40 
9 7 40

97 20 
102 60 
102  —  

J00 ~  
105 -

97 —

:;7 5o 
42 -

5 65 
9 10 

i 60.— 
30 -  

. 87 30 
68 65

98 30
98 10

98 90

102 70 
100 70

97 7 . 
97 70 
9 7 7: 
29 -

5 75
9 60

25 .- 
28.30 
69 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2! listopada 1836 

1. Iłin g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ...............................
iu ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie c ................................
kwiecień-pażdziemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr .
„ „ 1864 po 100 Sł. . . .
„ „ *864 po 50 zł. . . .

Renty Coin. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podał. 4 pr. 
Resta koronna 4 pr. za 200 k.

101 35 
101.25

101.30
101.30 
144 -  
144 25 
154.60
193.75
13. 75

156 — 
122 30 
101.0'

101 55 
101 45

101.K0
101.50
145.50 
145.25 
155 .60 
194 75 
1.94.75

156 86 
123.80 
101 25

3.. ObJHfłey* ;adam

Bukowiny . • 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu

prc. (za zł. r*. k.)

Węgier za i 00 zł. w. a. 4 pro.

8. Akeye.

97.35 98 35

Bank A n g lo  au s t. 200 zł. emif,. z ł. 154.25 1 :4  ~ ó
In s t. k re d y t, d la  h a n d lu  po 160 z ł. 365.10 365.60
N iźszo -au8 tr. Tow. esk o n t. po 500 z ł. 775.— 7 8 ) .— 
Gal. b a n k u  h ip . po 200 zł. . . . — — .—
Gal. ban . i  h. i prz. i  z ł. 260 wpl.40 p r. — . —
Gal. zaM, kred. ziem. ś  200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 244 75 245 25
Bank austro-węgierski i  600 zł. 934.— 938.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.y&r.dun.po 500 zł. mk. 506 — ?0'V-- 
Koi, Oeawrz. Elżbiety po 200 zł, m k. —.—
Kol. Hzesiłft* Tara. a.) i  200 zł. —

płacą żądają
Północna kolei po lOOu zł. m. k. 8375. -  3385 —
Kol. Kar. Łudw. po 209 zł. m. k. — .— — .—
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 286.— 387.— 
Tow. kol. żel. prństw. po 200 zł. aw. 351 35 351.00 
I. kol. węg. gal. i  200 zł. w srebrze 207 75 209.—

i.  L isty *nst»wne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy ZaFład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.....................  . —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1......................... 99.35 99,

11.5.
110.

h n * n »* £*• •
„ . 3. pr. ein. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr.
„ „ n „ „w 20 7 pr. —
n » n n „ „W 38 i. 6 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. ce 4 p. . . —.—
„ n „po 4 pr. 411. wył. 97.40
„ « r, PO 4% W- W
62 latach zw ro tn e ...............................96.7.5

Banku kraj. 4*/, pr. wa. Iow w 51*/* i- 100.— 
Obiigi komunalne łi*nkt krajowego
'r ‘% pr. w. a. I. eaiifi” ..........................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi.
Banku a u s tr . w ęg. 4!/s pr. . . .
Węg, ’£ M .  kred. ziem. akc. w SSL 

wyi. po 5 pr. -
pr.

99,
100 .

100.-

99.-

25
50

po 4 pr.
i, wyl.

100.35 
liii.75 
117-75

97.90

97.75
100.75

99.50
101.30

100.50
99.25

99.70 100.20

&. Obllgaeye Z prawem pierwszeństwa (za 10

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — —.—
Tow. koi. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 109,- 111.—
Koi. półn. po 100 zł. em. 1886 4 /, 100 35 101 35

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ -  -
Kol. gal. Kar Lud. era. z r. 1831 

po 300 zł, 41/, pr.................................. —
datio (Jarosław-8ok&I) . — -

płacą żądają
Kol. gai. Lwów-Ozern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. v? srebrze z r. 1884 . . 92 80 93 80
v. r. 1884 . . 98 75 99,75
z r. 1866 . . — —
z r. 1872 . . ------

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, — — —.—
Węg r«gttl*ey» Olsy po 100 zł. 4 pr. 138— 139.—

8, Loey,

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 199 — 200. -
Olarego po 40 zł. m. k.......................  57.— 58.—
Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. 140 — 142.—
Pożyczka m. In sb r u k u .....................  27 2> 28.25
Losy mi?<sta Krakowa po 20 zł. aw. 28,— 2;).50
Pożyczka miasta Lubiany pe 20 zł. 22 75 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58.50 69 50
Palnego po 40 zł. m. k . . . .  57 75 58 —
Gzarwon. krzyża an^. Tow. po 10 zł. 1 8 - -  18 80

„ „ wag. B po 5 zł. 10 — 10 6o
Fundaeya szpitalu Aroyfee. Rudolfa

po 10 z». a. w. .  ..................... 22.— 24 —
Sam a po 40 zł. jn, k .......................... t'9 75 70 7-5
St. Geaois po 40 zi  m. k. . . .  71,. — 72.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45 .-
Pożyezki Tryezty po 300 zł. nr, k. . U 5 .-- 150 —

» 50 zł. a. w. . 89.— 73,--
Waldateiaa po 20 zł. » . .<. . , . 60.— 63.-...
W isdisćSjritsa po 20 zł, :a. k. . . —,—

7. o usiesiacf

Augsburg za 3.00 w. p. n.................. —
Berlin za 100 marek w. p. a. . . —.— —.—
Frankfurt 190’ marek V  p. n. . — -----
Hamburg za 10a marek w. p, a. ------ —
Londyn za U. fi. »*!.. . . . 119 95 12010
F a s y i ............................................... .....  47.50. 47.55

K w a s  t  i  o i  i .

Dukat cesarski mta....................  5.72 —
„ pełnej w a g i ...............................=* 69.— 5.71.—

Korona........................................ —.-------—.-------
20-frankówka.....................................9.53 5 — 9 54.5 —
Rosyjski półim peryał..................... — —.—
Talar z w ią z k o w y ..................... .....  —.—.— —.—
Srebro .  ..........................  . -

Zl. 15227 (878 ) 2 - 3)
Im hiesigen Gerichtsgcbaude findet um 

10 Uh friih den 12 Decemfcer 1896 tiber 
dem Sehatznngspreis, den 11 Jaucer 1897 
aber atich unter dertiselben die Feilbiethung 
der in der G E. Zl. 926 der Catastralge- 
meinde Kuty eingetragenen E ;genthnm der 
liegenden Naehlassmasse des Itzig Fischer 
bildenden Eealitat zu Gunsten des Credit 
Yorschuss und Spar-Verein in Knty pto 1<?00 
fl. statt. der Ausriifungspreis 892 fr., das 
Yadium 89 fl. 20 kr.

Die weiteren Bedingnngen, den Scha- 
tzungsact und den TabularenDtract kas man 
in der hg. Registratur einsehen fllr die Hy-

potekarglftubiger nnbekannten Anfeaihaltt-or- i 
tes und Lebt-ns ist der Adv. dr. Friedm an i 

; im Kuty zum Curator ernaunt 
| K. k Bezirks - Gericht.
i Kuty. 24 October 1S96. |

L. 10323 (8797 2—S)
O. k. Sąd powiatowy w Śniatyuie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Michała Spaniez Jana 
przeciw Ko>;tiowi Maślanka Wasyla o zap o ­
cenie kw ty 155 zł. wa. z pn. odbędzie się 
dnia 16 grudnia 1896 i dnia 15 stycznia 
1897 każdym razem o godi. JO przed polu- : 
dniem w Sądzie tutejszym przymusowa sprze- i  

daż realności wyk. łiip. 1. 119 ks. gr. gm. ! 
Sniatyn dz. V objętej, dłużnika Kostia Ma- j 
ślanki Wasyla własnej. j

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł . 
zaś wadyura 10% tejże, kuratorem niewia- j 
doioyeh wierzycieli ustanowi,ny adw. dr 
Ei śenheck ze Śniatyna. ;

Eesztę warunków licytacyjnych przej-j  
r z e c  można w i u s . registraturze. I

Sniatyn, 16 października 1896. |

L. 3908 (8732 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- . 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności ! 
Herscha Ehrlicha w kwocie 400 zł. a. w. z ' 
pn. odbędzie się dnia 12 stycznia 1897 i j 
dnia 23 lutego 1897 o godz. 10 rano w są- ! 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż j 
realności dłużnicząi masy Zisia Ehrlicha i 
własnej a to 2/3 części z połowy ciała hip (

1. 28 i 2/3 części z i |4 części ciała hip o 
wbl. 85 ks gr gin. Mików.

Wadyum 97 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po wysławie­

niu wycią-gju tabularnego t. j. po dniu 11 
lutego 1896 pwiwa zastawu uzyskali, lub 
tych Łtórymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacji, lub inne uchwały w 
te* sprawie wydane z jakier okol wiek po­
wodu doięczone być nie mogły ustanawia 
ię na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­

torem ad actum pana Jana Waekermana w 
Bukowsku.

Bukowsko, dnia 30 czerwca 1896.



L. 24686 (8800 2— S)
OBWIESZCZENIE.

Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. z 16 czerwca 1887 Dz. p. p. Nr. 60) od wina, moszczu winnego i owocowego 
ust. z 17 lipea 1862 Dz. p. p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Ds. p. p. Nr. 85, w okręgach 
niżej wykazanych na przeciąg roku 1897 albo na lata 1897, 1898 i 1899 z prawem wy­
powiedzenia lub też bezwarunkowo na lat B tj. od 1897 do 1899, włącznie ogłasza się 
niniejszem na dzień 9 grudnia 1896 publiczną licytację pod następującymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
wykluczony nie został.

2. Mający chęć licytowania winni wykazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10*/# wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przy­
jęcia na kaucyę

3. Zastępcy powinni się wykazać przy lieytacyi pełnomocnictwem legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie.

4. Pisemne oferty zaopatrzone 10°/o wadyum wnieść należy do Naczelnictwa okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do dnia 8 grudnia 1896 do godziny 1 po południu.

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych, można zasiągnąć w e k .  Dyrekcji okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarb.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa i wina od 1 stycznia 1897 na nowo ma być zabezpieczone.

Przedmiot
dzierżawy

P ra w o  poboru  
p o d a tk u  kon 

sum eyjnego 
od m ię sa
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11
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90

Wysokość
wadyum
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11
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W myśl §. 2, 10 ustawy z 
15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. 
Nr 38 obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie 
Wydziału krajowego dodatek 
krajowy do podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu winnego 
i owoeowpgo w wysokości 30% 
jak długo ten dodatek istnieć 
będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 
30% czynszu dzierżawnego u- 
raówionego za prawo poboru 
samego podatku.

Zmiana tego dodatku, ma 
ten sam skutek, co zmiana ta­
ryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 17 listopada 1896. _ _ _

L. 24809 . (8749 3—3)
Obwieszczenie lieytaeyi.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje do wiadomości, że celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
„Biftła„ (miasto Biała i 20 miejscowości) na rok 1897 lub na dwa lata 1897, 1898 
ewentualnie na trzy lata od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 3 
grudnia 1896 od godziny 9 rano do 1 po południu w podpisanej Dyrekcji, licytacya 
ustna.

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem 
stemplowym na 50 et. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania, mają 
być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Wadowicach lub tegoż za­
stępcy, najpóźniej do dnia 2 grudnia 1896 do 12 godziny w południe.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do okręgu dzier­
żawnego „Biała" mogą być przeglądnięte w wadowickiej c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w godzinach urzędowych oraz w kancelaryach Nadzoru c. k. straży skarbowej w 
Wadowicach, Myślenicach, Żywcu, Białej i Oświęcimiu.

Okręg
dzierżawnj

klasa
taryfy

Przedmiot
dzierżawy

Oena wy­
wołania

Wadyum 
10% wynosi Licyt&eya odbędzie się

zł. zł

Biała III
Podatek konsumcyjny 

od mięsa
12000 1200

Dnia 3 grudnia 1896 od 
godziny 9 rano do 1 po 

południu.

Wadowice, 18 listopada 1896.

LL 6960 (8768 3—8)
Bnj.TH 3acnoKoeHn BipnrejiBHOCTH Ma 

pin 1?OpHHOBHH B KBOTĆ 100 3JI. B3rjm ,̂HO
2 0  p a T  no 7  b ji. h  o ą h o S  21 paiH 6  3.a. 
44 Kp. 3icTaHe peajiBHicTB ofiarna b h k .  ran . 
u. 2 2 0  rpoM. Ko30Ba B.iacHa MnxaH.ua Bn- 
3HMHpcKoro ąhh  22 rpy/^HH 189t> n  ąhh  22 
CinHn 1 8 9 7  o ro^nrn 1 0  pano, Ha nepmbi 
TepiiHHi 3a n,LHy B n ic u n u n y  5 8 0  s j i .  afio b h c -  
me, Ha APyr *M && TaKO® HHcme TaKOBoił 
npoĄaHOH).

Ba,ąiioM 58 3.1 .
O  T ffl 3 a n iĄ 0 ii.iH e  c h  B ip iT e n in , KOTpiÓH

n o  ą h h  2 2  J L h h h h  1 8 9 4  n p a B a  p iu e B iH  a °  
peaJiB H O C T H  H O B H c m o fi H a ó y n n ,  a f io  K O T p ió n  
o  t L i  p im e H io  H e  3 0 C T a jiH  3 a B i f lo m ie H i  A °  
pyK KypaTopa CiaHiicnana HeBennua b
K o 3 0 B i.

PemTy yc.iOBiił iioacHa, nepernanyTH 
b TyTC. PelicTpaTypi.

Ko30Ba, 4 .iHCTona^a 1896.

L. 21055 (8758 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia czterech ra t po 
71 zł. 25 ct. i reszty kapitału pr. 1267 zł. 
27 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności masy konkursowej Ohaskla Wiesel- 
berga własnęj wyk. hip. 1. 75 I dzieł, dla 
Kołomyi objętej w dwóch terminach a to 
dnia 15 grudnia 1896 i 12 stycznia 1897 
każdym razem na godzinę 10 przed połud. 
że pomieniona realność na pierwszym ter-

Gazeta Lwowska Nr. 271 z

minie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 3522 zł. 20 ct. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający 0- 
bowiązanym będzie wadyum w kwocie 352 zł 
20 ct a. w. do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którym uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Laadau został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 81 października 1896.

L 6814 (7580 3— 3)
Sąd powiatowj Kęcki odbędzie w spra­

wie egzekucyjnej Roberta Weicha przeciw 
Jakóbowi i Jetli Reichom o zapłatę kwoty 
1500 zł. egzekucyjną sprzedaż realności w 
Kętach pod nk. 69 położonej lwh. 69 ks. 
gr. gm. Kęty objętej Jakóba i J - tli Reichów 
własnej w budyuku sądowym w dwóch ter­
minach dnia 7 stycznia i dnia 8 lutego 1897

Oena wywołania 2374 zł. 10 ct. 
Wadyum 238 zł.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tus. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli interesowanych ustanowiono p. Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

Równocześnie zawiadamia się Jakóba

i Jetlę Reichów, że w myśl rezolucyi c. k. 
Sądu powiatowego w Bielsku z dnia 10 paź­
dziernika 1895 1 16815 dozwolonny i usku­
teczniony został spis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 1500 zł z pn. w stanie 
niernym ich realności lwh 69 gm. Kęty 
objętej i wzywa się ich. aby ustanowionemu 
kuratorowi dla nich adw. dr. Chrzanowskie­
mu w Kętach potrzennych informacji udzie­
lili lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawili.

Kęty, 15 września 1896.

L. 6971 ~ (8490 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Dmytra

Winnickiego kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności do dłużnika Herscha Gro- 
nawettera względnie jego spadkobierców na­
leżącej whl. 181 ks. gr. gminy Tuczne 0- 
bjętej na 300 zł. ocenionej w dniu 15 sty­
cznia 18*7 i 15 lutego 1897 każdym razem
o 10 g*dz. z rana z tern, że na pierwszym
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Jakób Sehenker w Przemyślanach.

Przemyślany, 24 lipca 1896.

H . 6968 (8652 3— 3)
B ą u a  3acnoKoeHH BipHTe^BHocTH Ma- 

pi'H I 1 OpHHOBHUOBOH B KBOT1 102 3p. 18 Kp. 
c. n. h. 3'icTaHe pia-itnicTB ofiarna BHKa30zr 
rnnoTeuHHM u. 466 rpoiia^H CUofio/ya, I la  
pamKH HBamKOB B.iacHa ąbx 22 l  py^HH 
1896 h ąh h  22 CiHHla 1897 o roflHHi 10 
paHo, Ha nepumi TepiiHHi 3a piHy BBicnHUHy 
880 są. afio BHcme, Ha ApyriM ace Taicace 
HHCme TaKOBOH upo^aHOio.

Ba^iioM 38 sji.
O Tin 3aBij];oiijiHe ch BipHTe^eS ko- 

Tpiiifin no flHio 27 CepnHH 1894 npaBa pi- 
ueBin ąo peajitHOCTH noBHCmoń nafiy.in afio 
KOTpifin o tu i  pimemo yBi^oMaernH HesicTanH, 
ąo pyK KypaTopa OraHnaiaBa HeBe^mua 
B K030B0fi.

PemTy ycjioBifi Moacna neperjurayTH 
b TyT. pehHCTpaTypi,

Ko30Ba, 3 .THCTona^a 1896.

M. 6961 ~  (8651 3 - 3 )
Bqi^n sacnKoeHH BipHTe.umocTH poI.il- 

hhho KpeflHTHoro CaBe^Hirr ąjih PajiHn,Hi h
ByKOBHHH BO JltBOBi BHHKBH^apiH 3aTHH0-
TeKOBanofi b kbotI 100 śji. c. n. h. 3icTaHe 
pecummcTb BHKa30M rnnoTeuHHii u. 315 rpo- 
Ma^H Caofio^a ofiHHTa, CTeij)aHa Oc.iaó B.iac • 
Ha Ąsa  22 Ppy^HH 1896 z  22 Ciuma 1897
Kaac^oJi pa30M o ro^nm  10 paHo Ha nepmiii
TepMHHi 3a piHy BHK.iHUHy 200 3ap. afio
BH cm e, Ha ^pyrim ace TaKOace HHcme TaKOBoh 
npoflaHOio;

Bafliyii 20 3ap.
O tśm saBi^oiLine ca BipHTeaiB KOTpHfin 

no ahw 2 JlycTona^a 1885 m asa  pineBiń 
ąo peaanHOCTH noBncmon HafiyaH, afio ko- 
Tpifin o Tin yBi^oiMeHi He 3icTann ąo pyK 
KypaTopa CTaHncaaBa HeBeanna 3 KosoboS.

PemTy ycjtOBin iioacHa nepernanyTH 
b TyT. PehiCTpaTypi.

Ko30Ba, 1 JlneTona^a 1896.

L. 0831 (8549 3—3)
C. k. Sąd poyiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Galicyjikiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacji we 
Lwowie, przeciw Juliuszowi hr. Dębickiemu 
pto raty po 360 zł. a. w. z pn. licytację 
w Nieznanowicach leżących realności lwh. 
139, 140, 141 i 142 objętych Juliusza hr. 
Dębickiego i lwh. 156 Jakóba Blaufelda 
własnych.

Licytacya odbędzie się w tut. Sądzie 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 23 
grudnia 1896 i dnia 27 stycznia 1897 każ­
dym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania:
dla lwh. 139 suma 7958 zł.

„ „ 140 „ 4621 zł. 53 ct.
„ „ 141 „ 4005 zł. 55 ct.
„ „ 142 i 156 suma 24038 zł.
12 ct.

W adyum:
dla lwb. 139 suma 796 zł.

„ „ 140 „ 463 „
„ „ 141 „ 401 „
„ „ 142 i 156 suma 2404 zł. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
pan adw. dr. Góra w Niepołomicach z sub- 
stytueyą p. Grodyńskiego w Niepołomioach.

Niepołomice, 29 października 1896.

L. 7557 (8702 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną lieytacyę realności pod N. k. i lwh. 
455 w Osieku położonej w budynku sądo­
wym w dwóch terminach dnia 18 stycznia 
1897 i dnia 18 lutego 1897 na drugim ter­
minie poniżej ceny wywołania 3221 zł. 
90 et.

Wadyum 323 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego w Kętach.

Kęty, 10 października 1896.

L 14936 (8858 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w B. N. nr. 4 dnia 7 grudnia 1896 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 stycz­
nia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 

1 połowy posiadłości wyk. hip. 1. 1194 ks. gr. 
gm. kat. Sokal objętej spadkobierców bp. 
Mojżesza Judy Ludmera własnej na rzecz 
nielet. Jakóba Herscha 2 im. Abrahama, 
Izaaka 2 im. Izraela, Chany i Sendera Ei- 
merlów peto 50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 469 zł.
Wadyum 46 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnt. 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Wejdę.

Sokal, 15 września 1896.

L. 3421 (8489 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Kasy han­

dlowej i przemysłowej w Przemyślanach 
kwoty 97 zt. 16 ct z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Majera Leizora Mehla należącej 
połowy ciała hipotecznego lwh. 120 ks. gr. 
guiiny Uniów na 5 zł. ocenionej połowy 
ciała hipot. lwh. 121 tej samej księgi gr. 
na 100 zł. ocenionej całego ciała hip. lwh. 
122 tej samej księgi na 1080 zł. ocenione­
go w dniu 19 stycznia 1897 i 22 lutego 
1897 każdym razem o 10 godzinie z rana 
z tem, że posiadłości te będą osobno sprze­
dane, na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyśla­
nach .

Przemyślany, 17 maja 1896.

L. 3155 '  (8666 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Bacy w sumie 47 zł. 
z pn. odbędzie się w dniach 23 grudnia 
1896 i 26 stycznia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano w gmachu sąd. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Lesie wbl. 
121,122 i 124 ks gr. gm. kat. Las dłużni­
ka Tomasza Szczeliny względnie tegoż spad­
kobierców własnej.

Cena wywołania 905 zł. 33 ct. 
Wadynm 91 zł.
Reszta warunków licytacji i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze

Siemień, 12 maja 1898.

L. 5048 (8851 1 - 3 )
C. k. 8ąd powiatowyj w Cieszanowie 

zarządza na dzień 14 grudnia 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 
19 stycznia 1897 także poniżej tej ceny każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położonych w Lu­
blińcu starym objętych wyk. hip. 7 ks. gr. 
tejże gminy i będących własnością Fedka 
Artymowicza a to w eelu wydobycia sumy 
146 zł. a w. z pn. na rzecz spadkobierców 
Markusa Raubrogla.

Cena wywołauia wynosi 219 zł 54 ct. 
a zakład 21 zł. 95 ct.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz p. Długoszowski.

Cieszanów, 12 października 1896.

L. 7100 (8801 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia Bumy 101 
zł. odbędzie się na rzecz Mendla Łanczynera 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
208 gminy kat. Mołodiatyn objętej dłużni­
ków Iwana i Małanki Petruków Mikołaja i 
Katarzyny lo  Petruk 2o Kowbel własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 17 g ru ­
dnia 1896 i 1 lutego 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka­
rol Bałaban, kandydat notaryalny w Pecze­
niżynie.

Wadyum wynosi 124 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, 5 października 1896.

dnia 2 5  listopada 1 896 .



L, 22056 (8861 1— 3)
OBWIESZCZENIE LIOYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do pows 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacyi mytniczych 
w przemyskim okręgu skarbowym odbędzie się u podpisanej c. k. Dyrekeyi okręgu skar­
bowego dnia 30 listopada 1896' lieytacya lak ustna, jakoteż zapomoeą o t e r t  pisemnych pod 
warunkami reskryptem Wysokiej c. k. Dyrekeyi Skarbu z dnia 24 wrz< śnia 1896 1.88544 
ogłoszonymi.

Olerty mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego 
najdalej do godziny 12 w południe dnia dzbń licytacyi poprzedzającego i. j. do dnia 29 
listopada 1896 i muszą być ściśle zastosowane do formularza clert pGeinnycb, zapodanc-go 
w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu, do których należy dołączyć wadyum 
w szóstej części ceny wywołania.

Reszta warunków licytacyjnych może być priegląduiętą w przemyskiej c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie.

W Y K A Z
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie 
na czas od zatwierdzenia oferty do końca roku 1897, ewentualnie do końca roku 1898 w

drodze publicznej licytacyi rozpisuje się.

a9 N a z w a
Należytość od sztuki Licytacja odbędzie 

się w * .  k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego

i io bydła p o ­
ciągow ego 
w za p rz ę ­

g u

Cena wy­
- a wołania na
ESI

O stacyi
mytniczej gościńca ciężkiego lekkiego

jeden rok w Przemyślu od go­
dziny 9 rano do 12 

w  południe dnia
- J c e n t ó w zł. |st

Przeim śl Nr. I^dobrcmiiski

Przemyśl Nr. III przemyski

Przemyśl Nr. II I  dobromdski
5------------------ i------------

Przemyśl Nr. IV) przemyski 2

10.000

30 listopada 1896. 
Wszystkie cztery 
staeye mytoicze 
w Przemyślu wy­
dzierżawia się łą ­

cznie.

ubiegać się tylko kandydaci z patentem do
 ________  szkół wydziałowych z grupy II. lub III.

L. 1617 (8748 3—3) II. Na posadę nauczyciela (iki) z wy-
Celemj stałego obsadzenia następują- i kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- j szkołach ludowych z płacą 350, użytkiem 
niejszem konkurs: |  gruntu i wolnem pomieszkaniem 1. w Bu-

1. Na posadę nauczyciela reiigii obrz. j beree, 2. Boryni, 3. Ch&szczowie, 4 Uniku, 
rzym. kat. przy 6 kl. szkole męskiej w Bu- 5. Jabłonce Wyżnej (326 zł i 6 sąg. drzewa 
czaczu z obowiązkiem udzielania nauki re- opałowego wartości 24 zł.), 6 Jasienicy 
ligii także w 6 kl. szkole żeńskiej. Płaca zamkowej, 7. Jaworze, 8. Komarnikach, 9.
600 zł. i 10%  na mieszkanie. IKrasnem , 10. Łomnie, 11. Łosińcu, 12. Mat-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 18 listopada 1896.

L. 12918 (8802 2— 3)
W tut Sądzie odbędzie się o gedz. 10 

rano w dniu 3 grudnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1897 
naw et1 poniżej takowej, lieytacya realności 
wyk. hip. I 451 ks. gr. gminy Jagielnica 
Mosesa Rotenberga i Feiwla Rotenberga wła­
snej na rzecz galicyjskiego funduszu propi- 
naeyjnego pto 15 zł. z pn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem dr. Diamanta w Czortkowie.

Czortków, 12 października 1896.

L. 6815 (8855 1— 3)
Dnia 11 grudnia 1896 i dnia 15 stycz­

nia 1897 o godz. 10 z rana odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedsż realności 
masy spadkowej Jana Dunajezana własnej, 
pod Nk 211 w Bukowinie objętej wyk. hip. 
1. 57 na 425 zł. 50 et. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za 
liczkowego w Nowymtargu w kwocie 150 zł. 
z przynaleiytościam.

Cena wywołania 425 zł 50 ct. 
Wadyum 42 zł. 55 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Marcin Kozłecki adw. w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiałowy.
Nowytarg, dnia 20 września 1896.

L. 14641 (8847 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwor-ie 100 zł w. a. z pn od­
będzie się dnia 12 grudnia 1896 i 12 styez 
nia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tac ję  realności pod 1. 170 w Komorowicaeh 
lwh. 272 położonej dłużników Franciszka 
i Anny Sohlichów własnej.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł 20 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, 31 października 1896.

L. 13809  ̂ (8819 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Borszczowie, 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Mendla Lublinera w kwo­
cie 25 zł. z pn. odbędzie, się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 10 grudnia 1896 i 15 
stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 ra ­
no publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 62 w Kczaczyznie wedle wyk. hip. 
1 158 B. poz. 1 ks. gr. gm. Kozaczyzna 
własność Jana Szkurłatowskiego stanowiącej 

Cena wywołania wynosi 488 zł niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 48 zł. 
80 ct.

Resz,tę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 26 sierpnia 1896 
hipotekę uzyskali, lub którym by uchwsła ni­
niejsza iub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie adw. dr. Dorundia- 
ka ze substytueyą adw. dr. Komerinera jako 
też zapomoeą edyktu.

Borszczów, dnia 29 września 1896.

L. 8852
Obwieszczenie.

(8811 1—3)

Na podstawie uchw ały  Bady 
miejskiej z dnia 4 listopada 1896 roz­
pisuje się niniejszem celem zabezpie­
czenia w drodze przedsiębiorstwa bu­
dowy koszar norm alnych z budynkam i 
ubocznemi dla 4 /20 batalionu obrony 
krajowej w  Kołomyi publiczna lieytacya 
na 14 grudnia 1H96 o godz. 12 w 
południe, która się odbędzie w biurze 
prezydyalnem m agistratu.

Ogólna cena fiskalna wynosi w e­
dług kosztorysów 127990 zł. w. a.

Tylko oferty pisemne i opieczęto­
wane będą przyjęte, w których oferent 
ma podać swe żądane wynagrodzenie 
z procentowym opustem z cen koszto­
rysowych liczbami i słowami.

W ofercie należycie ostemplowanej 
a przez oferenta własnoręcznie podpi­
sanej należy podać imię i nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce pobytu, tudzież 
domiescić oświadczenie oferenta, iż 
poddaje się bez zastrzeżenia warunkom 
licytacyi służącym za podstawę roz­
prawie licytacyjnej, wreszcie ma być 
dołączone do oferty wadyum w kwocie 
równającej się 5%  eeny fiskalnej bądź 
w gotówce lub też publicznych obliga- 
eyach w edług kursu obliczonych, bądź 
też w książeczkach kasy oszczędności.

Oferty wnieść należy do rąk  prze­
wodniczącego komisyi licytacyjnej w 
dDiu licytacyi do godziny 12 w połu­
dnie, poczem otwarcie tychże nastąpi.

Plan, kosztorysy i warunki licy­
tacyjne m o g ą być przejrzane w mioj- 
skiem biurze budowniczem w godzinach 
urzędowych.

Zatwierdzenie aktu licytacyjnego 
zawisłem jest od uchw ały Bady miej­
skiej.

Kołomyja, dGia 14 listopada 1896.
Burmistrz:

W itosławski.

2. Na posadę nauczyciela kierującego | kowie, 13. Micbninwcu, 14. Mochnatem, 15.
2 kl. szkoły w Uściu zielonem z płacą 450 zł. j Rozłuczu i 18. w Żuaotynie.
50 zł. za kierownictwo i wolnem mieszkaniem f Ubiegający się o powyższe posady

3. Na posady nauczycieli (nauczycielek) ‘ nauczyciele (lki) mają wnieść należycie udo- 
młodszych z płacą 400 zł. i 40 na rn ie-. komentowane, wykazem poprzedniej służby, 
szkanie 1. przy 6 kls. męskiej w Buczaczu, | tudzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
2. przy 6 kl. żeńskiej w Buczaczu, 3. przy j stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem
3 kl. w Potoku złotym, 4. przy 2 kl. w Ba-1 wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa- 
ryszu, 5. przy 2 kl. w Uściu zielonem. 1 trzone prośby za pośrednictwem swych prze-

4. Na posady nauczycieli szkół 1 k ła-f łożonych Władz szkolnych do podpisanej c. 
sowyeh z płacą 350 zł. wolnem mieszkaniem g k. okręgowej Rady szkolnej w terminie naj- 
i użytkiem 1 morga pola lub relutum w dalej do dnia 3 grudnia 1896 (włącznie), 
braku tegoż a to: 1. w Baranowie, 2. w Bo- > W ewentualnym biaku kompetentów 
buiińeach, 3. w Browarach, 4. w Owitowie, i (ek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
5. w Dulibach, 8. w Hrehorowie, 7. w Jar-1 zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
horowie, 8. Korościatynie, 9. Krasiejowie, £ dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
10. Kurdwanowee, *11. Ladzkiem, 12. Lesz- prowizorycznie kandydici (tli), posiadający 
czańcach, 13. Medwtdowcach, 14. Między-j przynajmniej uzyskane w c k. Semin&rymn 
górzu, 15. Oleszy, 16. Ostrej, 17. Porehowie, jj nauezycielskiem świadectwo dojrzałości.
18. Rzepińeach, 19. Sokołowie, 20. Sorokach, j Z c k. Rady szkolnej okręgowej
21 Weleśniowie, 22. Wyezułkach. 23. Żni- w Turce, dnia 20 października 1896.
brodach, 24. Zielonej, 25. Zubrzcu. | Przewodniczący c. k Starosta.

We wszystkich szkołach z wyjątkiem § __________
wymienionych sub IY 1. 5, 8, 15 i 22 jest j L. 1790 (8829 2—3)
ruski język wykładowy. j W ydział Bady powiatowej w Trem-

Kandydaci lub kandydatki u b ie g a ją c y bowli rozpisuje njmiejszem konkurs n a
l - t a t o r a  i kontroiora z p b *

tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem swej jj t)UU > dodatkiem na koszta
władzy przełożonej do c. k. rady szkolnej j podróży 2 0 0  zł. i wynagrodzeniem za 
okręgowej w Buczaczu w terminie 6 tygo- f  prowadzenie rachunków  powiatowych 
dniowym licząc od dnia ogłoszenia konkursu, i: 2 0 0  zł w a

lacMoV,BdnUi “ kl°iL“opa^aref896? j . Po8ada. nadan% b?dzie prowizory- 
Przewodnicząey O. k. Starosta f czm e n a  rok, a po roku zupełnie za-

_________  i dawalniającej służby, stabilizacyę udzieli
L- 2168 (8782 2 —2) l Rada powiatowa.

KONKURS.
C k. Rada szkolna okręgowa zam iej- jj ■ ?

*  k l j  zaajom otó krajowych,
wej szkole w Kobylanach z płacą 300 zł. i \  P isk ieg o  i niskiego w  słowie l

piśmie —  wnosić do W ydziału Rady 
w iatow ej najdalej do dnia 10 gru- 
fia 1896.
Trembowla, dnia 18 listopada 1896.

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy i L. 25834 
do c. k. Rudy szkolnej okręgowej zamiej- ^  k Sa-:
sklej w Krakowie do dnia 15 grudnia 1896.

W Krakowie, d 15 listopada 1896.
O. k Radca Dworu.

Kandydaci winni swe podania na-
„i v  „i, ; > i i  ! leżycie ostemplowane, zaopatrzone do-ska w K rakow ie og łasza  konkurs na  posady, j r  ’ r  , , ,

1. Kierującego nauczyciel* 2 klas. szk. i ^  oclami znajomości ustaw  adm im stra- 
w Balicach z płaca 400 zL, w co wlicza się 1 cyjnych, złożonego egzaminu z rachun- 
dochód z gruntu szkolnego. f kowości i dotychczasowego zatrudnie-

2. Kierującego nauczyciela 2 klasowej j nia , świadectwem moralności i wyka- 
szkoły w Kobylanach z płacą 400 zł. *

' izego nauczyciela) w 
ej szkole w Kobylanach z płacą 

10% dodatkiem na mieszkanie.
4. Starszego ewentualnie młodszego \ powiatowej najdalej do dnia 10 gru- 

nauczyciela w 3 klas. szk. w Liszkach z j dnia 1896. 
płacą 350 zł względnie 300 zł. i 10% do- i 
datkiem na mieszkanie. \

0 posadę pod 1. ubiegać się mogą \ 
tylko kandydaci mający uzdolnienie) do kie­
rowania ustanowionym przy rzeczonej szkole r
dopełniającym kursem rolniczym. jj |jj|j Y r o m  p r a s o w e .

(8812)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora P. ństwa orzekł, 
że treść umieszczonych w Nr. 46 pisma 
„Naprzód" z daty Kraków 12 listopada 1896 
następujących ustępów stanowi przedmiotową 

L, 3452 (8751 2—2 j jj istotę a mianowicie:
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej ś a) artykułu z napisem „Przegląd" w

posady dozorcy więźniów pierwszej klssy S ustępie od słów „W więzieniu siedzi" do 
przy c. k. zakładzie karnym w Wiś. iczu ! „zastępów robotniczych" (str. 1) występków
upływa z dniem 24 grudnia 1896. j z §§. 305, 310 u. k.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego. | b) artykułu z napisem „Czwarty proces"
Wiśnicz, dnia 18 listopada 1896. i w ustępie od słów „W ustawodawstwie na-

1 szem" do . . . „‘■tracone zdrowie" (str. 1) 
L. 84331 “  "  " " (8781 2 - 3 )  J występku z §. 300 u. k. i

Na posadę ekspedyenta przy c. k. j «) ustępu w kronice o i słów „ks. bi-
Urzędzie pucz!owym w Dawidowie w powiecie skupowi Puzynie" do . . . „budowy miejskiej
lwowskim za kontraktem służbowym i kaucyą \ krypty" występku z § 488 u. k. i z art. V
w kwocie 200 zł. { ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8/863 Dz. p. p.

Pobory : i i  rozszerzanie inkryminow.nyćh ustępów zo-
Płaca rocznych 150 zł. ( staje włbronione,
ryczałt kancelaryjny 40 zł : Kraków, 18 listopada 1896.
1 wynagrodzenie 290 zł. zacodzienn- go j ___

posłańca pieszego do Starego Sioła i uapowrót. |
Podania należy wnieść najpóźniej d o 5

6 grudnia br. do e. k. Dyrekeyi p czt i te ­
legrafów we Lwowie j

Lwów, dnia 16 listopada 1896. j L. 10951 (8736 3—3)
__________  \ Helena Kwiecińska z Gawrzyłowy u-

L. 14245 (8807 1— 2) j znana, za umysłowo ch .rą , kuratorem usta-
Odnośnie do konkursu w Nr. 270 G a-1 nowiono ojca jej Apolinarego Kwiecińskiego.

O. k. Sąd powiatowy 
Dębica, dnia 29 września 1896.

zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że ] 
konkurs celem obsadzenia posady sekretarza i;
rady przy sądzie krajowym w'e Lwowie f __________
opróżnionej, upływa z dniem 12 grudnia L 3447 (8707 3— 3)
1896. f Józef Jawny uzm-ny marnotrawnym,

Lwów, dnia 20 listopada 1896. I kuratorem jego ustanowiono Józefa Dudę z
Winniczek.

Ł. 662 (8803 1 —3) (
Niniejszem ogłasia się konkurs celem ■ 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w I 
turczańskim okręgu szkolnym: f L. 7066

I. Na jednę posadę nauczyciela star- i  Michał

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 25 czerwca 1896.

(8706 3— 3) 
Mazur z Dawidowa uznany 

szego z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie, marnotrawnym kuratorem jego ustanowiono 
tudzież na 2 posady nauczycieli (ek) mł. z Józefa Wrzyszcza z Dawidowa.
płacą 400 zł. i 40 zł. na pomieszkanie przy 
5 klasowej szkole ludowej mięszancj w Turce 

j  z wykładowym językiem polskim.
O posadę starszego nauczyciela mogą

O. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 4 sierpnia 1896.



■ 1394 (8700 3—8)
, Wasyla Stacyk uznano umysłowo nie- 
®0M nym i ustanowiono mu kuratorem Teo- 
®0ra Stacyka z Ułyczna.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 lipca 1896.

paaioscs
L- 22522 (8761 2—3)

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadonio czyni, że równocześnie otwiera

konkurs do c&łego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
foku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Stanisława hr. Dzieduszyckiego 
Włbścicieia dóbr Gwożdziec stary i mały z 
przyległ, i i i  do kierowania tym konkursem, 
Ustanowionym został jako - komisarz konkur­
sowy c. k. radca sądu krajowego Lang zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw 
dr. Stanisław Haczewski w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to 
ku, do ani 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie do 15 stycznia 1897 zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 15 lutego 1897 o 
godz. 10 przed południem do likwidacyi o- 
gólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
30 listopada 1896 godzinę 10 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 10 listopada 1896.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 18 listopada 1896.

L. 81 (8790 1 - 3 )
Ogóiny termin liKwidseyjuy w masie 

rozbiorowej Julii Illukiewicz w Kopyczyńcach 
wyznaczony jest na dzień 10 grudnia 1896 
godz. 9 rano w biórze komisarza konkurso­
wego w Kopyczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 12 listopada 1896.

I w Zabłotowie od 1 grudnia 1896 do 30 sty- 
: cznia 1897 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1897 należy najdalej do końca lutego 1897 
wnieść, & oraz grunta do uprawy tytoniu 
przezuaczone, według obwieszczenia z dnia 
3 października 1865 do 1. 31912, wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogolę u komisarzów straży

f L. 18979 (8814)
W konkursie Julii Illukiewiczowej zo­

stali ustanowieni zawiadowcą masy Nuehim 
Posamenc właściciel realności i kupiec w Ko- 
pyczyńeaeh a zastępcą zawiadowcy masy 
Israel Gottłieb kupiec w Kopyczyńcach na 
miejsce dotychczasowych funkcyonaryuszów 
dr. Józefa Brauna i dr. Artura Teichmana. 

Tarnopol, 24 października 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 100962

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy 

pyskowo-racicowej w Gaiicyi wzbronił c. k. 
Rząd krajowy w Opawie rozporządzeniem z 
dnia 17 listopada br. I. 22395 przywozić do 
Szląska bydło rogate, owce, kozy i świnie 
z następujących zarazą tą nawiedzionyeh po­
litycznych powiatów Gaiicyi, a mianowicie : 
Biała, Bobrka, Bohorodezany, Brody, Brze- 
źany, C eszanów, Ohrzarów, Dąbrowa, Do- 
bromił, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, 
Grybów, H usiatjn, Jarosław, Jasło, Kałusz, 
Kamionka, Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków, 
Krosno, L;manowa, Lisko, Lwów, Mościska, 
Myślenice, Nadwórna, Nowy-Sącz, Nowytarg, 
Podgórze, Przemyśl, Przemyślany, Rawa ruska, 
Rohatyn, Rudki, Sambor, Sanok, Sk&łat, 
Sokal, Stanisławów, Stare miasto, Stryj, 
Tarnobrzeg. Tłumscz/Turka, Zbaraż, Złoczów, 
Żółkiew, żydaczów, Żywiec i z okręgu król. 
stoł. miasta Lwowa.

Przekroczenia niniejszego rozporzadzeuia 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co sie podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 9 listopada br. 1. 94850.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 23 listopada 1896.

L. 46969 (8783 2—3)
C. k. Sąd krajowy wKrakowie, na za­

sadzie §. 62 ord. konk. zezwolił na otwar­
cie konkursu na majątek Wiktoryi z Ga- 
łuszków Kaszyczko właścicielki magazynu 
strojów damskich w Krakowie pod firmą : 
„Wiktorya Gałuszko a mianowicie na m a­
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdow-ał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursoY/ym ustanawia 
się pana c. k. Radcę Sądu krajowego Kwap- 
niewskiego a tymczasowym zarządcą masy 
pana adwokata dr Federowicza z substytucją 
pana adwokata dr. Langroda.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 grudnia 1896 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 lutego 
1897 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 1 marca 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczony n  na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

L. 101962.
Wysokie c. k. Ministerstwo spr. wewn. 

zezwoliło reskryptem z dnia 18 listopada b 
r. L. 37120 Ferdynandowi Weberowi masa­
rzowi w Wiedniu IV Bindergasse 7 i Józe­
fowi Hóblingowi, rzeźnikowi w Wiedniu XIV 
Sehweglergasse 28 przywozu świń z Gali- 
cyi także z obszarów zamkniętych z powodu 
jakichkolwiek chorób zakaźnych pod warun­
kami podanymi w rozporządzeniu ministe- 
ryalnem z 9 września 1895 L 25183 (tut. 
obwieszczenie z 16 września 1895 L. 76616) 
i z tern dalszem ograniezeriem, że wszyst­
kie świnie sprowadzone przez tych rzeźni- 
ków z obszarów1 zamkniętych maią być wy­
bite w miejskiej rzeźni w Meidling.

Równocześnie upoważniło wys. o. k 
Ministerstwo spr. wewn. niższo - austr. Na­
miestnictwo do udzielania pod powyższymi 
warunkami takich zezwoleń także innym 
rzeźuikom i masarzom w Wiedniu, którzy o 
to prosić będą.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, łnia 23 listopada 1896.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
nah- życie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzielać 
pozwolenia do uprawy. Gminy które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Wskutek reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 15 października 
1895 1. 39202 ogłasza się, że w śeisłem wy­
konaniu przepisu § . 1 8  instrukcyi dla plan 
tatorów tytoniu w Gaiicyi i na Bukowinie 
z roku 1869, bezwarunkowo nie będą wyda­
wane licencje do uprawy tytoniu od r. 1898 
począwszy tym gminom i tym plantatorom, 
którzy w roku 1897 pomimo zgłoszenia 
większej przestrzeni nie będą uprawiać tytoniu 
na minimalnej przestrzeni o 2 hektarach 
względnie o 500 kwadratowych metrach, 
chyba, że zdołają udowodnić, że istotnie 
przygotowali przepisaną przestrzeń pud uprawę 
tytoniu i takową zasadzili roślinami tytonio­
wymi, że jednakowoż te rośliny wbrew ich 
woli n. p. wskutek posuchy, wylewów itd. 
uległy zniszczeniu.

Cu do cen wykupna na rok 1896|1S97, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupaie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
19 lipca 1896 1. 67016.

Lwów, dnia 20 listopada 1896.

Węglarz wójt w Lipnicy ustanowionym został, 
któremu rezolucyę z dnia 21 czerwca 1S96
1. 5272 doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 28 września 1896.

L. 12864 (8S18 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Berła Kuberta, że przeciw niemu 
Mendel Lubliner wniósł dnia 26 sierpnia 
1896 1. 12864 pozew o oddanie 10 metrów 
czarnej materyi atłasowej lub zapłacenie 
wartości 30 zł. i że do ustnej rozprawy wedle 
postępowania drobiazgowego wyznaczono ter­
min na dzień 14 października 1896 o go­
dzinie 9 rano, dla którego w celu zastępy- 
wania go w tej sprawie został kuratorem
c. k. notaryusz Witosławski w Borszezowie 
ustanowiony.

Wzywa się zatem Berła Kuberta, aby 
odnośne informacye swemu kuratorowi udzielił 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił.

Berszczów, 10 września 1896.

L. 10248 (8844 1— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

Przemyślu w sprawie wydzielenia gruntów 
pod budowę kolei zawiadamia z miejsca po­
bytu nieznanego Piotra Pobidyńskiego, iż 
celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 
20 grudnia 1895 1. 15943 ustanowiono dlań 
kuratora ad actum w osobie adwok. dr. E. 
Manila. Wzywa się zatem Piotra Pobidyń­
skiego, by z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Przemyśl, dnia 18 czerwca 1896.

L. 14805 (8766 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku uwiadamia Jakóba Jarmarka z t y cia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Anna Fib 
wniosła 22 października 1895 do 1. 9609 
protokolarną skargę przeciw Ryfee Jarm ark ! 
i przeciw niemu o własność i oddanie w 
posiadanie parcel gr. 1. k. 142/2, 142/3, 
143/3, 144/2, 144/3 i zachodniej części 1/3 
części parceli gr. 1. k. 142/4 w Łodzinie z 
pn., na którą wyznaczono uchwałą a 1 listo­
pada 1896 1. 14805 do ustnej rozprawy au- 
dyencyę na 16 grudnia 1896. Zarazem 
ustanowiono dla Jakóba Jarmarka kuratorem 
dr. Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku i 
poleca się kurandowi, by co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika Sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Sanok, dnia 1 listopada 1896.

L. 13884 (8840 1— 3)
0. k. Sąd obwedowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Chaima Ozyasza Freundlieha, że Karol Ba­
rański wniósł przeciw niemu pozew o uznanie 
pretensyi wekslowej w kwocie 400 zł. z pn. 
za zgasłą i o wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy z poz. 0. 49 dóbr Chłopczyce z pn. 
i że ustanowiony został kuratorem dla niego 
adw. dr. Fiternik w Samborze, któremu winien 
wcześnie przed terminem 20 listopada 1896 
podać wszelkie środki do obrony służyć mo­
gące, inaczej te skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Sambor, 3 października 1896.

L. 11973 (8823 1 - 3 )
Zawiadamia się Antoniego Pelczara, że 

dla niego ustanowiony został kuratorem ad­
wokat dr. Jan  Jugendfein z Krosna celem 
doręczenia mu pozwu o 50 zł. w a. wniesio­
nego przeciw niemu przez Piotra W iniar­
skiego z Korczyny i że termin do rozprawy 
na dzień 27 listopada 1896 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 2 października 1896.

L. 7231 (8769 2— 3)
W masie konkursowej Izraela Landesa 

wyznacza się do sprawdzenia dodatkowo 
zgłoszonej wierzytelności termin na 22 gru­
dnia 189t> o godzinie 10 przed południem i 
o tem wierzycieli się : awiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 28 października 1896.

L. 17820 (7019 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mosesa Dresnera, że na prośbę Gelle Weśn- 
reb wydano przeciw niemu tusądową uchwałą 
z dnia 19 września 1896 1. 17820 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 250 zł. wa. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora wr osobie adw, dr. SusswAna z za­
stępstwem adw. ćir. Dawida i poleca pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorom 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 19 września 1896.

L. 7000 (8794 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla niewiadomego z miejsea pobytu Ju ­
liana Mroczkowskiego w sporze Markusa 
Mardera przeciw temuż peto 77 zł. termin 
na dzień I I  stycznia 1897 o godzinie 10 

| rano został wyznaczonym, ustanowiono kura- 
| torem Ignacego Piotrowskiego z Niska, i 
! poleca pozwanemu, by na powyższym termi- 
| me w tuu,jszym Sądzie się stawił lub usta­

nowionemu kuratorowi potrzebnych informa-
c.yj udzielił.

Nisko, dnia 16 sierpnia 1896.

L 116891 (8809 2—3)
Obwieszczenie

e. k. kraj. D yrekcji Skarbu dla G-alicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1896 

w Gaiicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w Grudniu 1896 i odbywać się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy począwszy od i  grudnia 1896 aż do 
29 stycznia 1897 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 31 gru 
dnia 1896 r., przy urzędzie wykupna tytoniu

L. 19238 (8774 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
: bytu Leona Kurkiewieza. iż wskutek wnie- 
i sionego przeciw niemu przez Izraela Laana 
| pozwu z 3 lipca 1895 1. 14556 o zapłaceuie 
■ 412 zł. 17 ct. ustanowiono kuratorem jego 
; adwokata Bylinę w Stryju i tei min do roz­

prawy sumarycznej na 9 grudnia 1896 o 
| godzinie 9 rano wyznaczono i wzywa onegoż 
| do udzielenia kuratorowi informacji lub 
‘ ustanowienie innego zastępcy, 
i Stryj, 30 września 1896.

, L. 8151 (8627 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 

' wiadomą Maryannę Wronową, że z powodu 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 26 zł. 99 ct. wa. z pn. na realności 
lwh. 117 w Lipnicy na rzecz Wysokiego 
Skarbu dla niej kuratorem ad actum Jan

L. 10625 (8821 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu­
dwika Baruta z Korczyny, że przeciw niemu 
wniósł Leser Rophandler jako cesyonaryusz 
Franciszka Stachyraka skargę sumaryczną 
de pr. 22 sierpnia 1896 1.10625 o zapłacenie 
kwoty 100 zł. i że kuratorem ustanowiono 
dla niego adwokata dr. Caro Leopolda w 
Krośnie, któremu winien udzielić środków do 
obrony służących, lub ustanowić sobie innego 
pełnomocnika.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 27 listopada 1896 o 9 rano.

Krosno, dnia 12 października 1896.

L. 11798 (8824 1 - 8 )
Zawiadamia się Antoniego Niezgodę, 

że dla niego ustanowiony został kuratorem 
adw. dr. Jugendfein z Krosna celem dorę­
czenia mii pozwu o 26 zł. 87 ct. wa. wnie­
sionego przeciw niemu przez dr. Czajkow­
skiego Feliksa adwokata z Krosna i że ter­
min do rozprawy na dzień 9 grudnia 1896 
wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy 
Krosno, 29 października 1896.

L. 14014 ~~~ ‘ (8767 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu za 

wiadamia nieznanych z miejsca pobyiu 
Aleksandra i Julię Sidorek spadkobierców 
śp. Kunegundy Sidorek, że gmina miasta 
Buczacza pod dniem 5 sierpnia 1896 1. 14014 
wniosła przeciw7 nim pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 400 zł. mon. kon. 
w stanie biernym realności powodowej gminy 
wykazem hipotecznym 510 ks. gr. gm. Bucza< z 
objętej na rzecz mosy spadkowej Kunegund - 
Sidorek wpisanego i że do rozprawy ustnej 
termin na dzień 24 września 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono tudzież, że adwokat tu­
tejszy dr. Hubrich kuratorem dla nich usta­
nowiony został.

Rzeczą jest kurandów, ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać, gdyż skutki zaniedbania 
sami sobie będą musieli przypisać.

Buczacz, 19 sierpnia 1896.
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Teatr hr. Skarbka.
We środę dnia 25 listopada

P,r I N I C  p  E
wodewil w 3 aktach, Hemiequiua i Najac?..

: l ^ ^ ł r e d a  o s o b a

; do zarządu domu. 
zety Lwowskiej.

Łjszukujo miejsca we Lwowie
w prywatnym domu do szycia, za bonę lub

Wiadomość w Administracji Ga-

Hrabia Bebutów 
Hrabina, jego żoua 
Kreczetnikow 
Zuzia, pokojówka .
Artor de Bressille 
Eugene, kąpielowy 
Clayajol, brazylijezyk 
Mareyz, pierwszy garson 
Fanny Bombanee .
Julia
Antoni, gargon 
Starszy gargon 
Jegomość z pod nr. 77 
Sędzia

Myszkowski 
Bioeeard 
L euman 
Wysocka 
Kliszewski 
Bogucki 
Kratochwil 
Jednowski 
Gostyńska 
Bronikowska 
Wodziński 
Kasprzycki 
Swaryczewski 
Jasielski.

Rzeet dz:eje się za naszych czasów.
Reżyser Julian Myszkowski.

Jutro we czwartek po raz piąty: „Czarodziei 
z nad N ilu1*, opera komiczna w 3 aktach 

Wiktora Herberta.

W antraktach nowinno się paiió papierosy 
tyko  w tutkach Niemojowskiego.

Drobne o g ło szen ia

M a i n e l l e  po zł. 1 .--. 1.50, Azalee po ot. 70 
do zł. 1 —, Rhododendron po zł. 1.—, Befu- 

nie, Yiole, Konwalie, niskie róże w wazonach, 
fuksye, wszystko z pęezami gotowymi do kwiatu i 
palmy w prześliczny sh egzemplarzach i po tanich 
cenach poleca ogród handlowy skarbu Lubycz,. kró­
lewska, poczta w miejscu. 1290

U r a k s e d a  z Sozańskich Stengel 1 Ska ma za- 
-®- szczyt zawiadomić Szan P. T. Publiczność, źo 
zapisy i kurs nauki tańeów rezpoezynają się każde­
go dnia. Bliższa wiadomość w Rynku 1. 8 pierwsze 
piętro (przez ganek). Udziela najnowsze towarzyskie 
i solowe tańce, udziela również na żądanie lekcye 
w prywatnych domaeh, jakoteż w pensjonatach. — 
Przyjmuje także kółka odrębne w osobnych godzi­
nach w swoim salonie.

M iód a. la  M alaga duża szampanówka po 
zł. 1 sprzadaje handel Bodnara, Lwów, uliea

Akademicka 22. 1314

&  Y  Ż  W  Y  :
Halifax d.Jore, para zł. 1,20.
Halifax bardzo dobre, stalowe noże zł. 1,70.
Halifas z szerokiemi nożami, poleiw ane zł. 3.—. 
Halifax niklowane z wązkiemi nożami zł 3.

. Halifax niklowane z szerokiemi nożami zł. -5.—.
1 Haiifax damskie niklowane zł. 1.30.

Halifax damskie niklowane zł. 2.50.
Halifax systemu „Jackson Haiue?.“ niklowane 5.50. 
„Jackson Hainer" niklowane zł. 5.50.
„Jackson Hames“ niklowane wklęsłe noie zł. 8.50. 
Merkur „Helwetia Priiiius“ zwykłe zł. 2.60.
„Merkur11 niklowane z szer. nożami damskie zł. 5.— 
„Baltia" niklowane szerokie noże zł. 5.—.
Paski do łyżew 1 para ct. 30. 1342

poleca

Piotr Chrząstowski
handel że lazn y  we L w ow ie, pluć K api­

tu ln y  1. 1 (naprzeciw  K atedry).

Przeprowadzenia
koleją, okrętem z zaoszczędzeniem 

|  opakowania uskuteczniają pod naj­
korzystniej szymi warn nkami

P aro  i  Je l lm e k
s p e d y t o r z y  

L w ó w , u l .  S y k s tu s k a  46

3 3

T e l e f o i i .  4 0 3 . 1310
Budapeszt. A ren y  Janos utcza 34.ipes 

W i

* polecenia godne są wyroby pa- 
-■- rowej fabryki l t o n s e r w ó w  z ja­
rzyn i owoców w Lubyczy królewskiej: młody gro­
szek 1 kilogr. od 35 do 75 et., fasolka 1 klgr. od 
32 do 60 et., grzybki prawdziwe 1 kgr. od et. 75 
do zł. 1.60, szparagi 1 klgr. od zł. 1 do zł 2, ró­
wnież Juiionne Maeedoin', Puree z pomidorów,
kompoty i marmolady. — Bliższe objaśnienia djśe ,  _______
cennik. 1292 ci w Ranku hipocecsuib^c

f l o T r l n  patentowane, sUlowe w kształcie 
' - 'L j  l t5  litery H, nr. I. zł. 4.50, nr. II. 
zł. 5.— , zwykłe nr. I. zł. 1.— , nr II. zł 
1.10 za 100 sztuk poleca P io tr  Chrzą- 
stowskl, handel żelazny we Lwowie, pltte 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 1343

(iedeń  I ., Biirsegasse 9.

U m i a n a  l o k a l u .  
iłailR ńbzj skład tow arów  optycznych ł Mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICK1EG0
pod , .  ero.14

przeniesiony został do nowego lokalu prf.y- 
p i a e u  H & l ic k l s a  1, X.

Po cenach n a j­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary, ćwiki ery, lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R ep aracje nuj-w  Iftt. jV  U <1 j  -

rychlej 1 najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincji odwrotnie Adres: 
Optyk Koperuickt, Lwów , plac .Halicki 1 aupno-

1314

C. k. upr/.yw.

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E - M O J O W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

Nowość: Tutki egipskie „Orient* 
U z n a n ie  

Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego.

A R T U S  K O SC IU K I
(SYRIUSZ) 1255

Lwów, ul. Zam arstynowska 1. 11 (dom  
własny) ul. T rzeciego Maja 1. 2. 

poleca wprost z Ameryki wyborną k a w ę  
pół kilo zł 1. — Najlepsze h e r b a ty  pół 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n ia k  kura­

cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5.

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych eonach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż H ausm ana 8.

Fabryka szkła
tallawego i źwierciadlowep

KUPFER & GLAKEK
Lw ów, u l. K azim ierzow ska 28.

polecają swe najlepsze
w y r o b y  k r a j ó w ©

szkła w  tafiach
w* wszystkich jS&ońciach i ros udarach

zwłaszcza
szyby sol ino we (belgijskie), 

s . ^ k ł o  d a c h o w e
kuh .'owe, matowo i w deseniach, 
szk ło  zw ierc iad ło  we, 

jak i lustra w ramach itp. 
p © szbleaia now ych  budow li w yk o­
lę  Uywuje sie pod gw araneyą n a js ta ­

ran n iej. " 1149
Kit i dyament do rznięcia szkła.

Uwiadomienie.
V. i  I f ____ * 4 ; "  'S SsY  e i-.ri "• -.a . .

W kancelaryi urzędi zastaw ni­
czego ,,Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
7 stycznia 1897 r. z rana od 9 do 
2 godziny z południa przez publiczną 
lieytaoyę sprzedawane złoto srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w czasu 3 od dnia 1 września do 
końca października 1895 od nr. 10 057 
aż do nr. 12.2'-0 włącznie.

Lwów7, dnia 23 listopada 1896.

VIII. rocznik Jana Biedronia Ą
C t  O S P O D A R Z ’
Kalendarz rolniczy na rok 1897

zawiera następujące artykuły:
O prowadzeniu rachunków w gospodarstwach włościańskich. — Kółko rolnicze i rolee®*^ 
aia w Lękach (powiat Pilzno). — Święcone, A. Urbańskiego — Kiedy Pan Jezus chód*1 
po świecie, dwie legendy. — Chrzestny syn, opowiadanie L. Tołstoja. —  Poradnik H>»0, 
czarski: Skład i własności mleka, jak należy obchodzić się z mlekiem, mleczarstwo w P? 
spodarsfwash włościańskich. Urządzenie maszynowe spółek Włościańskich (z ilustracyanh’" 

korzyści ze spółek mleczarskich (z ilustracjam i) Żarty i dowcipy (z iiustracy&mi).
W o;ości in form acyjn ej zw racam y uws-gę na kom pletny spis K ółek  rolniczy*5*1

ugrupow anych p ow iatam i. 1323
C e s i a  3 i5  c e i r s t ó ^ ,

N a k ła d em  i d r u k iem
księgarni Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie

wyszła już

O R D Y N A C J A  E t Z E B U C f J h T A
ustawa, z dnia 27 maja 1896 Dz. u. p. L. 79 o postępowaniu egzeku- 

eyjnem i zabezpieczającem w raz z ustaw ą zaprowadzającą. 
Przełożył na język polski, uzupełnił związkowymi przepisami, odnośnikami, re je­
strem i zaopatrzył tekstem autentycznym dr. Henryfc M ikołaj Landau, adw. k/aj. 

Cena 1 egzemplarza broszurowanego zł. 3 —  oprawn. w płótno angielskie ze 
" złotymi wycisk zł. 3.50 — w półskórek zł. 4.

Do nabycia w każdej księgarni.

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  A d m in i s t r a c y a  „ G o s p o d a r z a "  Lwów,
n i .  K o ś c iu s z k i  1. 2 .

Skład fabryk SIEMENSA we Lwowie
w pasażu Hausmana 1. 8 1303

póleca f l a s z k i  nowe wszelkiego rodzaju. S z k ł o  d a c h o w e  z sia­
tką drucianą w ew nątrz (Dratbglas). L i t e r y  s z k l a n n e  złocone 
i biafe. D a c l i ó w k i  i k l i n k i e r y  śakianuo. P i e c e  i k o m i n k i  
g a z o w e  ..Reganer.itiw*. L a m p y  do w ystaw  sklepowych b^z siatek. 
M a c h n i e  g a z o w e ,  p a j f f k i ,  ś w i e c z n i k i ,  k a n d e l a b r y  

na gaz i ejąkuwkę. P a r o w n i k i  e l e k t r y c i m e  itp.
Z a  s t e p  n a :

W i a i Ł  I I I I B I I I
z najlepszych kopalń górao,sz!ąs»ich dostarcza do wszystkjch staeyj

po n a jta ń szy ch  cen acli 1301

Galicyjskie akc. Towarzystwo handlowe
w e  L w ow ie, u l. J a g ie llo ń sk a  1. 2, drugie p iętro .

We Lwowie dostawia do mieszkań wągie! kostkowy salonow y w  workach 
plombowanych po 50 kilogr. ręcząc za wagę i dobroć gatunku.

Dla instytucyj dobroczynych i odbiorców wyżej 50 ctn. ceny zniżone. 
Zamówienia przyjm ują także 2>p, Tuszyński i Ska, Karol BaZłaban i biuro

dzieuników L. Plohna,

IlandeS h erbaty  £ kaw™
E D M U N D A  K I E D L A

w © JLv.r« w ie , p la c  .llsr j  net: i 1. KO
suleoa naifpsze gatunk:

M . A  W  Y
H e r b a t ę

zbioru majowego
x/5 ki. CONGO . . zi. 1.60

SOUCHuNG czarna „ 2 .— 
„ zbioru maj. „ 3 .—

K4YS0W  ezainn „ 4.— 
MELANGE de Lond. „ 4 — 
WYSIE; rKI herbae. „ 1.30 

„ najlepszych
herbat . „ 1.60

o smaku czysto aromatycznym, W re  
rozsyła franko opłacone do każdej 

staeyi poczt. 43/, kg. w woreczku.
Portorico . zł. 9.—
Gnba gruboziarnista „ 9.50 
Oeylon zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ gr.ziarn.„10 75 

„ „ perłowa „10.75
Moeea arabska arom. „10 75 
Jawa złota . „10.75

Opakowasiie nie liczy się.
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

3kg.—.90 
- .9 5  
1. -  
1.0 A 
1.08 
1 OS 
1.08 
1.08

K A N T O R  W Y M IA N Y
o. k. uprz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego §

m&zcgs.iki® papie? « w artośssifflse  i snon esy
po kursie dzienajiu Bajdokiadaiejszym nie lissąe żadąsj prowizji.

JlalK» M r ą  i -pewną l«kaeyą poleca
JAK pre* p ożyczkę krajow ą g a llc . ^
4 p re , po /y .-gkę k ra jo w ą  g a lic y jsk ą  ife  

ró jro u o w ą.
4  prc. pożyczkę prop iu . g a licy jsk ą  ^
5 prc. pośyegwę prep . bukow ińską  
4-;„ pyo. p ożyw k ę w egierskiej k o le i

pań stw o w ej 
4!/i prc. pożyczkę p rop la . węg.
4 p rc . w ęg. ab lłg a e y e  In d e m u iz .

i  prc. l is ty  h ip oteczn e koronowo, 
U g prc. l i s ty  h ipoteczne,
5 prc. lis ty  tiipoUcsno prem iom  
4 J lc ,  l is ty  T ow arsystw a kredyto- 

"Vcgo ziem sk iego .
4 1/i prc. lis ty  Banku krajowego.
4 prc, lis ty  zast, Es-n.ku krajow ego.
5 prc. oh ligaeye koxnu»alii6 .Banku

kra jo w eg o .
i wszelkie renty austn-iudile 1 węgierskie,

wymiany Łaslku hipotecznego u-ibyws i eersedajes które to papiery kaatos
po  eenaeh caj koraystniejsayeh.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- y p  
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez ^  
wazsibiego potrącenia, żaś zamiejscowa jedynie z^jpotrącenieja rzeczywistych kosztów. figj

Dci etekjew, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych
za zwrotka koestów, które sam ponosi. 3 jjjp

O j g ^ t o s z e n l e . 1345

1320

Dnia 29 listopada br. odbędzie się W alne Zgromadzenie członków Towa- 
| rzystw a Sędziów przysięgłych w Kołomyi w sądowej sali obrad o godzinie 4 
po południu z następującym  porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie kasowe,
2. W ybór Wydziału,
3. W nioski członków.
Po myśli §. 7 statutu Walne Zgromadzenie odbędzie się ważnie bez względu 

! na ilość jawiących się członków.
! Za W ydział:

M ichał Biłous Dr. Kajetan Maramorosz Dr. Michał Jaw orski.

Z drukarni Wij Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 doi® Wernera. (Zarządca, Wł. J. Weber.) Pttpier % fabryki papieru J. Fiałkowskich.


